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Senatorzy tryumfują!
Senat w drugieiu czytarin uchwalony wię­

kszością 11 głosów. Można było temu prze­
szkodzić przez obstrukcvę i rozbicie obrad 
Sejmowych. Tak też radził uczynić nasz klub 
poselski 27 stycznia na naradzie z socy a li­
stami, piastowcami i wyzwoleńcami. N ie­
stety, nie przyjęto" naszego wniosku, żadae 
Stronnictwo nie chciało nam pomóc, a sami 
byliśm y za słabi, mając tylko 12 głosów po­
selskich.

Księża i panowie tryumfują. Oni nie ustą­
pili. N ie  wzruszyła ich nawet m oja przestro­
ga, wypou fedziana na dwa dni przed głoso­
waniem , że ułatwienie senatu ułatw i bol­
szewikom  agilacyę pośród rozgoryczonego 
ludu. Jezuila endek ks. Lutosławski w y ­
drw ił jeszcze tę moją przestrogę. Byłem  na 
to przygotowany, bo w iem  oddawna, że 
księża i panowie nie ustąpią nigdy inaczej,, 
tylko pod przymusem. Oni wiedzieli, że po; 
iło m  ludowym zabraknie odwagi do w ycią­
gn ięcia wszystkich konsekwenryi. No i  sta­
ło  się. Strona Indowa skapitulowała, więc 
Strona pańska tryumfuje, senat w  di ugicm 
czytaniu uchwalony.

Najgorzej postąpili posłowie „W yzw óle- 
Hia“, bo wyszli z sali. .Przez ubytek ich 23 
głosów ua lewacy, poczuli się panowie, z pra­
w icy  tak w-zmocnieni, że postawili i  przepro­
w adzi wniosek, aDy tylko połojva senatu 
przychodziła do wyboru równocześnie z w y­
boram i do sejmu, a druga połowa, senato­
rów, aby zasiadała nadal aż do następnych 
Wyborów, czyli, że raz wybrany senator ma 
knandat na l i  lat, a poseł ty lko na 5 lat. 
jOłosowauife wykazało, że i senatorów: bez

wyboru można było utrącić, gdyby byli W y  
z w o l e ń n i e  wyszli, bo tylko 9 i 20 glosami 
większości przeszli ow i mianowańcy.

Senat uchwalony. Tiastowcy m ogą sobte 
zapisać do swojej historyi, że stało się to w  
czasie, kiedy oni m ieli 84 posłów w  Sejm ie 
i kiedy ich twórca i prezes był sternikiem 
rządów w  Polsce. Gdyby był klub piastonr 
cowr, tylko raz powiedział śtanow-rzo, że do 
uchwalenia senatu nie dopuści, toby już se­
natu nie było, bo tak w ielkiego klubu zgwał­
cić panowieby nawret nie próbowali. W ięc 
uchwalenie senatu można sirrznie i zgodnie 
z prawdą przypisać piastowcom. A  taksamo 
słusznie można ftowiedzieć, że p. W itos nie 
powinien się był na to zgodzić, aby zn. jego 
prezydentury fundowano tw ierdzę księżoi 
pańską w  senacie. Dziwnie, strasznie.to bę­
dzie wyglądać, że aknrat za rządów chłopa 
Witosa szlachetczyzna zdobyła sobie senat.. 
Przed w iekam i potulni chłopi dopuścili do 
zaprowadzenia pańszczyzny na zgubę swoją 
i narodu, a teraz w nowej Polsce znowu 
chłop dopuszcza do fundowania senatu...

Jeszcze nie wszystko stracone. Jeszcze 
można przeszkodzić uchwalenia senatu, 
przy trzeciem czytaniu. Daj Boże, aby przy­
szło wczas opamiętanie, że szlachetczyzna 
i klerykalizm  niegdyś zgubiły Polskę, że 1 
teraz szlachetczyzna i klerykalizm  gubią 
Polskę, a tylko stanowcza w ola ludu może 
dać Polsce siłę do pokonania wszelkich tru- 
duości. K to wstecznikom pomaga, ten szkor 
dzi Polsce.

I  dlatego precz % sehatemf 
Jan Staplńskł.
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O s c z g  s ł o w a
Prezydent ministrów fłosel Wito9 wyrzekł z 

pa Losem onegdaj parę słów: .,Polska nie może 
być szlachecką1*. Obecnie zai wyłożył piogrąm 
pracy rządu, czyli expose; niczem jednak w tem 
eA-pose nie dowiódł, że władza kaiężo-pańska ma 
być ukróconą, oraz w jaki to sposób ma nastą­
pić.

To expose premiera zawiodło nawet naj­
skromniejsze oczekiwania !fcdn°ści.

W  kilkadziesiąt minut zaś po tem ekspose 
wypłynęła na widownię prawdziwa twarz — nie 
maska — okazało się istotne oblicze stosunków 
panujących: uchwalono senat.

Kto był za senatem i kto przeciw senatowi? 
Kto najgoręcej sprawę uchwalenia senatu for* 
eował, kto stawiał wszystkie wnioiki uderzają­
co Jakby taranem w iudowładztwie Polskiej 
Rzeczy pospolita] ?!

Nikt inny, tylko prezes klubu Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego (h:slem: Bóg i Ojczy­
zna") poseł Dubaaowlcz, głowa l przełożony par* 
tyjny i klubowy min. spraw wewu. Sku'skl'-yo, 
przewodniczący klubu — który jest drugim 
pló nym illaiem dzisieji zero rządu pod prze­
wodnictwem Wincentego Witosa.

Pytacie zdumieni:
— Jakto być może, że w rządzie siedzieli pia» 

Stowcy i tugutowąy z party ą Dubamowicza, głó­
wnym szermierzem senatu:

Jak 10 być może?
Ano nietylko być może, aie tak jest I W  rządzie 

•Iccizą obok siebie piastowcy, tugutowcy L za­
maskowani klero endeki Skulskiego * Dubano­
wicza.

A oto Jeszcze jeden fakt ciekawy: Na dalekich 
krasach wschodnich, bo aż w-Kołomyi Jest sobie 
warosta Biederman. Fizyk pow. Milewski ob­
szarnik i endek, inspektor podatkowy Grusze­
cki — jDral Jana Ka.ntego zn’ nego pod niejed* 
nvm względem przez czytelników, również en­
dek i mały obszarnik oraz kamienicznik, kar­
mazynowy endek Tyszkow-aki -- referent apro- 
iwoziacyi i Gr>dzicki, również szlachetny członek 
endeckiej konfraterni rząd*ą powiatom i mia­
stem jak im się podoba. Zboże na zasiew idzie 
nawrot d>a obszarników innych uowia-tów (Dr 
Świderski, Turzański i t. p.ł. Taka pani Jasiń­
ska ze wsi Perczowa bierce na swój obszar w r.
1919 30 cetnai6W iyta i cela. psafenlcy, a wr r.
1920 wniosła rekurs, że kontyngentu nie może 
dać, bo obsiała wszystkiego pól morga ziemi. 
Na ten sam obszar, bierze znowu na. inną asy- 
gnatę p. Emil Załuski jako niby „dzierżawca" 
Perezowa — 20 cetn. żyła i 10 cetn. pszenicy. — 
Pani Kunze bierze 105 cetn. zboża na zasiew na 
powiat kołomyjski przyszło niemało, bo 94 ty­
siące 725 kg żyta i  41 tysięcy 574 kg pszenicy.

Po dziś dnia ani panem Tyszkowskim. ani 
p. Grodzickim, ani Milewskim, ani Gruszeckim 
nie zajął się rząd p. Witosa, który rzekł, ie  „Tal* 
tka nie będzie szlachecką".

Lecz w tej Kołomyi zaszedł inny jej fakt zna­
mienny:

Oto zawiązała‘lię  tem orgajrzaeya P. S. L. P is  
sta. Na czele zarządu stanął zast. kom. rządowe- 
go miasta Kołomyi p. Ign0cy Patkowski.

Na jego zaś ręce pod L. 28 1G9-92, dnia 27 XII. 
1920 przyszło pismo urzędowe od p. starosty Bie» 
dermuna, zabraniające stronnictwu rozszerzania 
jakiejkolwiek działalności, pod tążsamą liczbą i  
datą przyszło też pismo od p. starosty Bieder- 
mana do komis-aryatu policyi państwowej „s 
poleceniem inwigilacyi" (czuwania przjp. red.) 
, by stowarzyszenie powyższe (P. S. L. przyp. 
Red.) nie rozwijało żadnej działalności", (dosło­
wnie przytaczam rozporządzenie. J. S.)

Tak sobie niegodnie z obowiązującym przepi­
sem M:n. spr. w w n , (Okólnik nr 51) postępuje 
starosta kołomyjski Biederman (na daiikich 
Kresacn), szykanując stronnictwo premiera Wi- 

] tosa, a premier Witos, chociaż doń posiano od­
powiedni memoryał o tej sprawie (dość dawno 
jego organizacya), nie zdołał jeszcze pouczyć do 
czasu swej bytności w Kołomyi p. starostę o o- 
bowiązującej każdego starostę bezstronności.

Takie to są dziewne fakta na górze i n i dola. 
Stronnictwo Nar. Zjednoczenia Lud., a głównie 
jego głowa Dubanowicz utrąca w Sejmie jedno- 
izbowość i przeprowadza gwałtem senat — Wl* 
tos zaś siedzi w rządzie z,tymże stronnictwem 
pod rękę. Po starostwach hrzędnicy popierają 
funduszami państwowymi obszarników z całych 
sił z krzywdą wielką chłopów, starosta zaś — 
Biedermann n. p. — prześladuje nawet piastowr- 
ców, a wszystko to uchodzi bezkarnie za rzą iów 
Witosa.

P. Wincenty Witos chciał ująć sobie chłopów 
i powiedział: „Polska nie może być szlachecką- -

Cm zaś, — on Wincenty Witos — codzienną 
swą polityką, me czczym frazesem, a czynem 
twardym i namacalnym, dzień w dzień we W3pól 
pracy ze stronnictwami księżopaóskiml utrzjr* 
muje nietylko rządy ale i nadużycia niesłychaną 
endeckiej kliki, mające na celu krzywdzeni# 

, chłopów, a popieranie całą siłą ziemiaustwa-olM
szamików.

Wartość zaś mają n!« filowa lecz czyny, i t#
Jedynie mogą być podstaw ą do oceny.

Józef Senejc*.

S E J M .
Warszawa, 28 stycznia 1921. Trzy były plenar­

ne posiedzenia w tym tygodniu, przy niebywa­
łym konnntecie posłów, ze względu na zapowie­
dziane drugie czytania konstytucyi o senacie. —* 
Na piewszem, wtorkowem posiedzeniu przema­
wiali jeszcze ostatni mówcy, za senatem ł d tw  
ciw sonatowi. Z o aszego klubu prze mawiał p» 
Strpińskl, ostrzegając dobitnie Sejm, ić w kraiu 
bieda i narzekanie’ powszechne, więc nie należy 
zaogniać sytuacyi przez uchwalanie srratu, bo 
to pogniewa lud do reszty i ułatwi fcolazewikoitf 
agitacyę. Ostatni piraemawiał «ude_i jezuita k *
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lutosła wski, dowódca całej reakcji w  .Sejmie. 
Przestrogi p. Sławińskiego wydrwił jako „stra- 
Cłiy na lachy'1. Podonnie odważiiycB <iAóch bra­
ci ks. Lutosławskiego bolszewicy już zabij. w 
Rosyi przed dwoma latv. m

Na czwartek zapowiedział marszałek głosowa­
ni*. Zrara tegoż dnia odbyło się posiedzenie po­
rozumiewawcze przedstawicieli piasiowców, so- 
cypłistow, wyzwoleńców, narodowców robotni­
czych i naszej lew icy P. S. L. Wniosełk nasz o 
praesakodzenie uchwale senackiej nie ar.alazł 
poparcia Ułożono tylko sposoby głosowania. Na 
początku pełnego posiedzenie odczytał prezydent 
.Witos sprawozdanie ministerstwa i  program 
pracy na najbliższy czas. Nic osobliwego, żadnej 
e f  en łownej zmiany rząd w tej mowie nie zapo­
wiedział. Na wniosek p. Daszyńskiego postać.o- 

.Sejm natychmiast przystąpić do rozpatrze­
nia tego programu rządowego. Uchwala ta za.pa- 
dła większością, jednego głosu (185, 184). Czyli 
uchwalenie senału miało znowu uledz zwłoce- 
To tak rozgniewało endeka posła Rząd a, ze na­
rwał łajdakami kilku posłów z prawicy, którzy 
Za wnioskiem głosowali. Wywołało to wielka bu­
rzę. Ostatecznie musiał p. Rząd z trybuny Sejm 
przeprosić za ową zniewagę. Zaczęto rozprawę 
nad rządem. Pierwszy do głosu przyszedł p. Ra­
czyński i w świetnej przeszło dwueoJzLnit ej mo­
wie udowodnił wstecznikom, jak straszne szko­
dy wyrządza Polsce szlachetczyzna i kleryka­
lizm, Przytoczył mnóstwo faktów, bo miał spo­
sobność z bliska się irn przypatrzyć jako wice­
prezydent ministrów. Endecy i księża pienili się 
K gniewu, to też co chwila nrzy chodziło do o- 
•trych wy krzyków. Skończył p. Daszyński swą. 
mowę zapowiedzią, że nie wierzy w żadna zapo­
wiedzi teraźniejszego ministerstwa.

Po mowie Daszyńskiego przerwał marszałek 
flalszą dyskusyę. a przystąpił do głosowania 
nad par. 35 konstytucji, orzekającym, że obok 
fceimu ma być i swat i że senatowi przysługuje 
p*awo odrzucenia ustawy uchwalonej przez 
Sejm, a dopiero jeżeli Sejm ponownie odrzuco­
ną przez senat ustawę uchwali większością 3/5, 
to sprawa skończona. Otóż chytrzy panowie, aby 
łłaeodzić opozycję, wycofali na raide owe „3'5“. 
I  tak też uchwalono większością H głosów. Na 
tem przerwano posiedzenie.

Dzisiaj, w piętek 4>dbylo się głosowanie nad 
J*ai. 30, który nostanawia, kto możie być wyhra- 
pp albo zamianowany senatorem. Otóż wybierać 
■ocatorów mają tylko obywatele starsi ponad 
80 lat, a senatorem może być wjbrany tylko 
obywatel starszy ponad 40 lat. Dprócz tego baz 
■wybou ma wejść do senatu pięciu arcybisikupów 
1 biskupów katolickich, jeden rabin. Jeden przod- 
•tawiciel jeszcze innych wyar aj, oraz cała gro- 
taaaa różnvch wysłanników, adwokatów, sądów, 
oniwnersydetów, związków gospodarczych i t. p. 
Niektórym wyznawcom sei«*u  wydało się to 
preesadźoneun, wiec się rsw ę li od głosowania, — 
Ale za to klub Wyzwolenia oświadczył, że się 
Usuwa od dalszego glosowania 1 rzeczywiście ca­
ły  ten klub wyszedł z sali sejmowej. Wskutek 
tego skład senatu przeszedł zgodnie z wolą naj- 
ariekagych wsteczników. Poatąpkenle „Wyzwole­

nia** wywołało wielkie oburzenie na lewicy. Pa­
nowie widząc, że im tuk dobrze idzie, uchwalili 
sobie jeszu-e i dodatek, że lylko połowa senatu 
zmienia się co pięć lat, czyli że raz wyprany se­
nator będzie zasiadał przesz dziesięć lat.

Dalsze głosowanie nad koustytucyą odbędzio 
się w piątek 4 lutego.

Na tem posiedzeniu odbyła się jeszcze rozpra­
wa o Górnym Śląsku. Minister skarbu zapowie* 
dział, że i po przyłączeniu do Polski pozostanie 
na Górnym Śląsku teraźniejsza: waluta tak dłu­
go. aż pieniądze polskie uzyskają dobry kurs.

Posłowie lewicy P- S. L, wnieśli w tym tygo­
dniu rast. interpelacyę i wnioski: p. Krempai 
U przeciw dokonywanym spisom majątkowi 
chłopskich, 2) przeciw postępowaniu policyi pań­
stwowej w ł.uży pow. Mielec, 3) o wypłatę zasił­
ków inwalidzkich, wdowich 1 sierocych, 4) z po­
wodu rewiizyi u Pawła Moździerza w Dulczy wie! 
kiej. I'osł°l Madej interpelował w sprawie kiero­
wnika szkoły Gajewskiego w Olszynach pow. 
Gorlice, przemawiał w Sejmie w sprawie regu- 
lacyi Wisłoka i o wypłatę robotników w Kłoda­
wie I t. d. Poset Matusrc ifflerpclowsił: 1) o wę­
giel dla opalu szkól w Brzozowskim. 2) o dostar­
czenie materyałów drzewnych z tartaków rzędo­
wych na sprzęty szkolne, 3) przeciw niesprawie­
dliwemu wymiarowi podatków dochodowych I 
wojennych za r. 1920, 4) postawił wniosek nagi* 
o zwolnienie z wojska ludzi koniecznie potrze­
bnych do prowadzenia gospodarstwa rolnego. 
Poseł Tomaszewski interpolował z powodu na­
dużyć przv przesyłkach amerykańskich, tudzież 
o zarłatę za zł>ożc zarekwirowana przez wojsko 
z m imów wr r. 1919.

PPTYCYE PP.ZECIW SENATOWI wplimęły 
w dalszym ciągu z gmin: Izbiska, Ruda, Bliz1*, 
Kiełków, Rzemień, Brzyśeie, Złotniki. Wola cho­
ra1 owsk a, Żarówka, Zdziarzec (pow. Mielec 
przez p. Krempę). Sielec pow. Tarnobrzeg, Mala- 
wieś .pow. Wieliczka, Głęboka pow- Kraków.

Tak ci dziś przysięga polski Lud.
Dla Ciebie Polsko wszelki znój J trud,
Bo w nas jest moc i dzielność,
Wszyscy dziś niesiemy Sztandsr Twój, 
Twoja chwała i nieśmiertelność, 
Fowstaniesz znć w jako wprzód,
Tak Ci dziś przysięga Polski lud.
Dla Ciebie Polsko niesiemy krew,
Tam na ojczystej glebie,
Wszyscy idziemw na Twój zew 
I życie za wolność 1 Ciebie 
Oddamy, bośmy z Piasta ród,
Dziś Ci przysięga Polski lud.
Dla Cłebie Polsko, kraju nasz kochany, 
Niedbamy, choć nas dręczy niedola.
Aby tylko nasze rodzinne łany,
I nasza śliczna polska rola,
Wolnością zakwdtła jako wprzód,
T ik  Ci dziś przysięga Polski lu L 

Chicago. Kazimierz CHepielat,
Ludowiec chiop x MaiopoUid#
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Nauka dla parcelantśw.
JEZIERZANY, koło Buczaeza. Na przestrogę 

'dla tych co kupuję, ziemię w Tow. agrarno-osa- 
dniczem. Skorośmy wyczytali w ogłoszeniach, ze 
Tow. agr. osad. parceluje ziemię, wybraliśmy 
sobie Jeziorzany powiat Buczacz dlatego, że tu 
było anonsowane 500 morgów pola i 100 morgów 
lasu po 3000 mk. Po oglądnięciu wspomnianej 
miejscowości pojechaliśmy do Lwowa i zakupi­
liśmy ile kto mógł orniej ziemi 1 po kawałku la­
su, bo i zienii chyba bylibyśmy nie kupowali, 
gdyby nie było lasu. Na zapytanie, w jakiej ce­
nie będzie las, gdyż on jest bardzo zni«zczony, 
odpowiedziano mm, żś będzie w tej cenie co i 
pole, a może i taniej, bo oni sami nie wiedza, ja­
kie zniszczenie ma ten las. Na skargi nasze, że 
tam jest takie pasmo ziemi, iż trudno będzie 
dostać wody, powie dziano nam, że tam w tym 
kawałku, gdzie trudno o wodę, wywiercę nam 
trzy studnie. I wiele innych obietiftc było, że 
nam będę dopomagać w dostarczaniu zboża pod 
zasiewy, budulca i t  d.

Po złożeniu pierwszej raty wyjechaliśmy w 
kwietniu 1920 r . o i  osadę, gdzieśmy musieli cze­
kać więcej jak tydzień na inżyniera, ażeby nam 
wymierzył to pole, a las nie został wymierzony. 
Każdy z kupujących był zaopatrzony w potrze­
bną ilość pieniędzy, ażeby mógł zapłacić drugą 
ratę, która miała przypaść w końcu maja i przy 
drugiej racie miały być kontrakta,, bo taka była 
umowa. A na trzecią ratę gdyby ktoś z kupują­
cych nie miał gotówki, miało Tow. agr. osad. 
zaciągnąć na pożyczkę w Banku krajowym.

Z tein wszystkiem zaszła wojna i inwazya 
bolszewicka. Przeżywaliśmy tak straszne chwi­
le i drożynę, że kto miał jaki fundusz, to roz­
puści! na najpotrzebniejsze środki do życia i ja­
ką taką budowę. Po odparciu bolszewików otrzy­
mujemy zawiadomienie z Tow, agr. osad., że 
kto do ośmiu dni nic zapłaci drugiej raty wraz 
ż odsetkami, zostanie rozwiązana umowa, a za­
datek ożyli pierwszą ratę uważają za przypadłe. 
Pc dwócb uniach przyjeżdża dyrektor.p. SU fars 
I powiada, że kto chce mieć las, to niech da po 
6000 marek za mórg i to wscystkie pieniądze 
zgóry, i to me ten las, cośmy zadatkowali, bo 
Serwatowski, właściciel tego lasu żąda po 10.000 
mk. za mórg. Jakie to śmiesznie. Gzy to możliwe, 
ażeby ktoś nie mając czegoś w posiadaniu, dal 
anonsować do sprzedania?

Więc patrz chtotpie, co z tobą robią. Kupiliśmy, 
Za latkowahśmy jedynie dlatego, że z lasem, a 
dziś po 10 miesiącach powiadają: „Chcesz mieć 
las, to daj po 6000 mk. i to pieniądze zgóry ". — 
A gdzie umowa? Myśmy ju i kupili, a cena 
miała być niższa od pola

A gdzie ta pomoc dla nas7 Gdzie zboże do 
■łewu, gdzie budulec, coście się mieli starać o 
siego? A gdzie nasze studnie, że po wodę mu­
simy chodzić po dwa kilometry, a gdy śniegiem 
zawiało, tośmy musieli śnieg topić i w ten spo­
sób zaopatrywać sdę w wo^ę. A są między nami 
ł tacy, którzy mają wszystko ztgpłaeoinc, a gdzie

kontrakta? Myśmy poprzedall swoje jakie kto 
miał mienie po takich oanach, jakie były na 
wiosnę 1920 r., czyż i nam wypada unieważnić 
kontrakta. bo ziemia teraz droższa tak jak was* 

Jas, czy to możliwe? Wysyłaliśmy deputacyę do 
' p. Witosa, ale cóż om pomoże, kiedy to jego ko­
ledzy piastowcy urzędują w Tow. agr. osad. Na 
szczęście otrzymaliśmy z wielką trudnością po­
życzkę bezprocentową (bośmy musieli zapłacić 
po 3 proc. od sta temu" co jeździł po pieniądze 
do Lwowa, bo te co były wyasygnowane na p. 
Buazacz zabrali obszarnicy), tośmy popłacili 
drugie raty i zgodziliśmy się i za las dać po 6000 
mk. byle nam jak najprędzej wymierzono i kon­
trakt a wydano, ale dotychczas rie  ma nic, a To­
warzystw o dalej ogłasza sr rzedaże 1 obiecuje 
kiupującym gruszki na wierzbie.

Tak chłopie, idź walczyć, zasłaniaj piersią swo­
ją, bo bolszewicy idą cię zniszczyć. A tu swoi 
„bolszewicy*1 już cię zniszczyli 1 na bruk chcą 
wyrzucić. Osadnicy.

l\m t ira  M u l i
tli S5M 3fMti!

Jeden jedyny stan w  Państwie nie zabeeple* 
czony ustawą, nile określany żadną normą praw, 
lecz zdany na łaskę społeczeństwa i samowolę 
jednostek, to stan oi ganistów polskich. Czter­
dzieści lat dobiega od chwili wniesienia pierw­
szych petycyj do Sejmu galicyjskiego, wszyst- 
kio jednak prace ł wysiłki nie przyniosły dotąd 
zawodowi realnej korzyści, rozpijając się przy 
każdera silniejszej uderzeniu o twardą opokę 
serc Duchownych katoł., pragnących utrzymać 
przyna jmniej nad tym nieszczęśliwym zawór 
dem status quo. Dlatego też tępiono bezwzglę­
dnie wszelki odruch w tych kierunku, utrąca­
jąc pisemka zawodowe, prześladując przede- 

wszystkimi organizatorów. Zaiste smutny ob 
jaw, że dziś w wolnej Ojczyźnie, gdzie już naj­
niższe warstwy społeczeństwa naszego uczuły 
nad sobą ciepłą opiekę pława, organiści nadal 
w kajdanach! A społeczeństwo patrzy spokoj­
nie na bezprawne wyrzucanie organistów na 
bruk, jak gdyby na m iłosimie uczynki. Poło­
żenie tych ludzi jest naprawdę straszne tak pod 
względem materyałnyin, jak niemniej moral­
nym. Stronnictwa postępowo-demokratyczna 

biją ich z ietlnej strony, jakby rzekomo swych' 
przeciwników, z drugiej zlaś stró»y jeszcze bar­
dziej prześladują Ich bezpośredni przełożeni, 
pragnąc ich utrzymać nadał w ciemności i nier 
woli. Przeto Sejm polski, jako najwyższa wła­
dza ustawodawcza, który zostawił nadal orga­
nistów samowoli Proboszczów, który nie umiał 
wyzyskać dla dobra społecznego p^ez nadanie 
organistom stanowiska niezależnego, tyle inte­
ligentnych jednostek, rozrzuconych po najroz­
maitszych zakątkach Rzeczpospolitej, wśród 
tych milionowych mas, niema racyi bytu i po­
winien się jak najrychlej rozwiązać.

Dziś każda ^odnostka powśnna być zajgaą*
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gnięta do rydwanu pracy społecznej. N. B. Je­
żeli rychło chcemy patrzeć na szczęście oby­
wateli w Ojczyźnie naszej.

W  „Przyjacielu Ludu“ z 19 grudnia 1920 za­
mieszczona została korespondencya, oświetla­
jąca położenie pow. wadowickiego, która jako 
fluśtracya zamieszczona została przy wniesio­
nej potycyi organistów małopolskich na ręce 
Pręż. Ministrów, Jak również do wszystkich klu­
bów sejmowych. Notatka poruszyła wiele du­
chownych umysłów powiatu wadowickiego, a 
między innymi ucz’ ił się obrażony wydruko­
waniem tejże ks. kanonik Józef Nieć w Zebrzy­
dowicach, zaznaczając przy świadkach, że je­
żeli zapodanych rzekomo oszczerstw do miesią­
ca organista nie sprostuje, musi go * posady 
wydalić. Dlatego prosimy uprzejmie o sprosto­
wanie owej notatki.

Jak tu prawdę prostować? Co do walącej się 
rudery prostujemy: Nieprawdą jest, jakoby Już 
belki na organistę w mieszkaniu tymże leciały, 
natomiast prawdą jest, że w  jednej stancyi 
dwa drzewa spróchniałe pod oknem zupolnie 
wyleciały J zastąpione są trocinami z biotem, 
po ścianach zaś woda płjnie i wilgoć nie do 
opisania, wskutek- czego dzieci organisty na­
bawiły się kalectwa na cale życie. Wobec ra- 
kich faktów postaramy się o sprowadzenie ko­

m isji snsifcarnhj dla badania mieszkań, niech 
ta wypowie swoje zdanie.

Frawdą jest, że ks. prob. Nieć posiada wspa­
niały piętrow y paiac i 365 morgów ziemi i la­
sów, Prawdą jest również, że organista posia­
da nie całe 2 morgi pola ornego i około pół 
morgi pastwiska, po którem wszyscy jeżdżą, a 
z którego i ks. proboszcz w jesieni zabrał kilka­
dziesiąt fur gliny, a organista za to pole cały 
rok musi grywać ks. proboszczowi wszystkie 
ftsze.

Prawdą Jest, że r. 1914 organista wypiekał 
opłatki na hostye ze swej mąki i przy swojem 
drzewie, a od 1914 ks. proboszcz daje mąkę, a 
organista swoją pracę i  drzewo, które musi 
od żyda kupić po paskarskich cenach. W  końcu 
nieprawdą jest, jakoby ks. probosz,cz drzewo w 
ostatnich latach sprzedawał żydom, powiewa* 
takowe już dawniej tymże w>sprzedał, co może 
potwierdzić kilkudziesięciu świadków.

Na tern kończymy nasze sprostowanie, a gdy­
by i to nie było jeszcze dokładne, postaramy 
snę o zamieszczenie w  następnych numerach 
lepszych faktów, które już w ręku posiadamy.

Zwracamy się w końcu tą drogą tak do Kon- 
systorza, jako też do pp. Posłów, by swoją po­
wagą i wpływem położyli kres tego rodzaju 
nadużyciom. ■ K, D.

Z AMERYKI.
PRZESTROGA. Rodacy z Ameryki przysłali 

rodzinom w Polsce sporo bondów czyli obliga­
c j i  polskiej pożj czhi dolarowej z r. 1920. Rodd- 
ny, posiada jące iakie bondy, a potrzebujące go­
tówki, biedzą się, co poc tąć % owymi hondami, 
Znaleźli się już wyzyskiwacze, którzy tetkie 
fecndy za bez jen wykupują. Aby temu zapobiedi 
zwrócił się poseł Siapióskj do mjnistną skarbu 
dra Steczkowskiego z wnioskiem, aby rząd bou- 
djr takie w  wypadkach wyjątkowej pouzeby 
yw kupjrwał i  przez to zapobiegł wyzyskowi. Mi­
nister skarbu oznajmił, że wykupować nie mo­
że, ais skoro będzie rozpisana nowa pożyczka 
doiaruwa w  marcu lub kwietniu bieżącego ro­
ku, to posiadacze owych bondów z r. 192u będą 
mogli zamienić je na nowe obligacje, które bą- 
uą płatne gotówką w  racje potrzeby. 

Doniesiemy w swoim czasie, J&k się to będzie 
pr ze pro w auzać A  tymczasem przestrzegamy, 
nie dajcie się wyzyskiwać, nie marnujcie cięż­
ko zapracowanych oszc-ędności rodaków w A- 
meryce. Jeżoli już kto^ nagle potrzebuje gotów­
ki, to może 'aki bond zastawić w  każdej filii 
Polskiej Krajowej K*sy Pożyczkowej. Kasa u- 
dziela na bond 50 dolarowy 8000 marek poży­
czki. Więc można taki bond tymczasowo zasta­
wić, a potem wykupić, zamienić na nawą po­
życzkę dolarową z r. 1921 i dopiero za tę nawą 
■pożyczkę dolarową w miarę potrzeby będzj*
rząd płacił gotówką zaraz.

WYJAŚNIENIE. Z różnych stron w Amery­
ce otrzymaliśmy zapytania, jakt jest nasz sto­
sunek do „Wyzwolenia”  warszawskiego. Otóż 
zgodnie z prawdą stwierdzamy, że między na­
szą lewicą P. S. L. pod sztandarem „Przyja­
ciela Ludu” w Krakowie a „Wyzwoleń'em** w 
Warszawie niema żadnego porozumienia, ani 
żadnej łączności W  ostatnich czasach mnoży 
się nawet coraa więcej różnic. Aby nie robić 
uciechy wstecznikom, unikamy ostrej -/alki z 
„Wyzwoleńcami", ale to wiemy, że nie mażemy 
się od nich spodziewać pomocy w ostrej, wal­
ce o prawa ludu. »

Przyjaciele nasi w Ameryce powinni się też 
organizować osobno, niezależnie od „Wyzwól 9-

WYKA Z SZKODNIKÓW. Patryoci z „Polskiej 
Korporacyi Handlowej" p. t  Slavonlan Trading 
O rporatiou w  Ney Yorku mogliby też rzetelniej 
wykonywać przyjęte zobowiązał ia. Pałunek, 
wysłany przez F. Duprata z Stevardville O. żo­
nie, Eleonorze Duprat w Nowej \Vs! koło Otty- 
nii jeszcze 18 litego 1920 roku, datvchcras nie 
został doręczony! Rodacy w Amerrc* powinmi 
zwrócić uwagę na ową niedbałą firmę.

KARY STEMPLOWE od czeków* pieniężnych 
z AmeryM i w ogóle z zagranicy, które zaczęto 
naraz gwałtownie stosować w Małopolsce, zo­
stały rozporządzeniem Ministra skarbu cofnię­
te. Dnia 23 stycznia br. oznajmił minister skar­
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bu dr Steczkowski posiowi Stapióskiemu, iż 
dotyczące rozporządzenie zostało już wydane do 
wszystkich urzędów skarbowych i podatkowych, 
aby pobierano tylko pojedynczą opłatę stemplo­
wą. Kary, który wymierzono w ciągu grudnia 
i stycznia, zostaną ukaranym zwrócone. Poda­
nia o zwrot trzeba wnosić wprost do Minister­
stwa Skarbu w Warszawie, ulica Rymarska 5.

SHAMORIN, Pa. Tutejsi działacze od Wydzia 
lu Narodowego'* głoszą, że byli wybrani na 
„Sejmie4' w Detroit przez posłów, których znó# 
miało wybrać przez powszechne wybory wy- 
chodźtiwo w Ameryce, co jest klastwem. Wy« 
Chodźtwo. jako ogól, żadnych posłów na „Sejm" 
do Detroit nie wybierało, ani o tem niewiele 
wied-ziano. Sami księża, który chciał, to pcje- 
ch-ł, jako poseł do Detroit, lub też wysłał sam 
swego lokaja czy lisa i o tem każdy mądrzejszy 
Wie dobrze. Dziś łapichłopy i paskarze wydzia­
łowi za wszelką cenę chcą trzymać wychodźrwo 
za łeb i drzeć skórę „w imię nieszczęśliwej oj­
czyzny", a dla swojej korzyści. Lecz tych pa­
nów słuchają tutaj tylko joszcze księża i okrop­
nie ciemny chłystek, a- reszta ludu już przej­
rzała i nic o takich łapichłopach.nje chce wie­
dzieć.

Księża, a i wydziałowi penowie podczas' po­
życzki polskiej więcej szkodzili, jak pomagali.

Cześć i powodzenie Józef Kitler.
CLEWELAND, O. U  grudnia 1920. My robo­

tnicy z Cleweland dowiedzieliśmy się, i i  prezes 
„Wydziału" p. Smulskj z jego naganiaczami i 
łapichłoipami W'ysłał apel czy też orędzie do Sej­
mu w Warszawie na ręce marszałka Trąnffpczyń- 
skiego. iż my tu chłopi robotnicy idziemy i po­
pieramy senat; protestujemy przeciw temu, tb 
nie jest wcale prawda- My posyłamy petycyę na 
ręce naszego prezesa Jana Sta,pińskiego 1 o- 
świadczamy się przeciw senatowi. Żądamy Sej­
mu jednoizbowego, precz z senatem! Żądamy, 
żeby Naczelr ika Państwa wybierał cały Naród. ' 
Żądamy usunięcia polityki z kościoła. Uchwala­
my hołd dla Naczelnika J. Piłsudskiego, oraz 
wotum zaufania dla prezesa J. Stapińskiego 1 po­
słów grupujących się kolo niego.

Precz z senatem, precz z ciemnotą 1 demię- 
źycietami ludu!

Wojciech Czajka. Jan Czajka, Jos Stelmach, 
Jari Stelmach, Józef Laskowski, Wojciech Sąn- 
doj. Józef Czerwieński, Michał Panek, Adam 
Labuda, Jan Kawęcki, Michał Kożuch. Czesław 
Jeziorski, SaJwin Umiński. Rłażej Ziółko, Jan 
Korzuch. Franciszek Korzuch, Wojciech Ka-wa- 
lec, Michał Janór. Michał Jeziorski, Jan Połeć, 
Jan Wilk, Jan W iiak, Józef Filipek, Michał 
Brzeziński, Walenty Śwjereót, Marciin Swiergót, 
Franciszek Koper, Wojciech Płata, Jan Plata, 
łan Lorak, Cyipryan Kurowski. Antoni Ciba, 
Wojciech Żelazko, Józef Żelazko, Wojciech Ol- 
sak. Jan Wiącek, Jan Jeziorski. Jan Krajewski, 
Jakób Serafiy, Stanisław Serafin, Jan Sikora, 
Jan Kowalski, Wincenty Dereśkiewicz, S'ant- 
sław Idaracz, Jan Baracz, Józef Tereśkiewicz, 
Stanisław Rzezóła. Wawrzyeki Jan, Andrzej La­
buda. Józef Łabuda, Marcin Lachowski, Jan 
Bzarach, Wojciech Rojeik, Józef Rojek, Franci­

szek Sitek, Jan Sitek, Józef Piotrowski, Jaał Pio­
trowski, Antoni Piekarski, Antoni Kuca, Cz*< 
sław Kara, Czesław Ci ba, Wawrzyniec Ch wileń­
ski, Wojckch Pawłowski, Jan Reguła, Piotr Ku­
leczek, Stanisław Ozga, Piotr Środek, Wojciech 
W icieński. Piotr Mazan, Karol Wicieński, Jan 
Sołtys, Henryk Cygan, Józef Tomaszewski, Adam 
Piątek, Teodor Holowały, Jóoef Bosy, Karol Że- 
żuła, Jar  ̂Rzezuła, Adam Orzech, Jan Orzech, 
Marcin Orzech, Bolesław Wnókiewicz, Zygmunt 
Foltarz, Stanisław Rycheł, Jan Bodziony, Wale- 
rjan Przy byś, A; toni Przybyś, Stanisław Wy­
dra, Władysław Wydra. Józef Gaś, Jan Garbuś, 
Stanisław Lewandowski, Antoni Piławaki, Jó­
zef Smoroń, Józef Waśkiewicz, Mikołaj Kułaga, 
Michał Kandziora, Michał Sponier, Piotr Poła- 
icdec, Józef Połaniec, Paweł Wójlowicz, Michał 
Środek. Józef Wójłowicz, Jakób Stępniowski, 
Jap. Buczyński, Witold Deszcz, Józicf Budziło, 
Piotr Stalmach, Michał Kieliszek, Tomasz Ma­
lak, Józef Dullek, Franciszek Błysk ars ki, Bar­
tłomiej Imiejski. Karol Kawecki, Kazimierz Ka­
wecki, Adam Tołanic, Andrzej Kura, Włady­
sław Bukata, An.drz.ej Bernacki, Szo-epan Bie- 
rut, Józef Bierut, Jan Opala, Paweł Marut, W a­
wrzyniec Marut, Jan Maciaszek, Stanisław 
Fiedko, Karol Broda. Stanisław Magda, Jóizel 
Czajka. Szczepan Kieliszek.

DETROIT, Mich. i  grudnia 1920. Tu w Ame­
ryce jest wielu zainteresowanych sprawiam! 
krajów cmi, toteż i polityka się uprawia, a czy 
godna pochwały, to nie, ale krytyki, a zwłar 
szcza tak zwany ,,Wydział Narodowy1* ogła­
sza się, że on jest właściwy i upoważniany re­
prezentować Lud Polski w Ameryce i że ci, co 
tu przyjeżdżają z kraju, nie mają prawa, ani 
stosunków nie znają, więc oni z Wydziału Na­
rodowego są głównym fundamentem do repre­
zentowania Ludu pilskiego na wychodztwia. 
A chociaż ten lud ich wyśmiewa i nie daje ża- 
dngi wiary „Wydziałowi Narodowemu", tylko 
jedni księża rzymsko-katoliccy i tercyankł. A cl 
ludzie, którzy na oczy śmiało patrzą, ci nie po­
zwolą, aby ich Wydział Narodowy reprezento­
wał.

Piszą i krytykują oni, że pożyczka państwo­
wa polska, się nie powiodła: komuż przypisać 
winę, jak nie Wydziałowi Narodowemu i ni* 
księżom rzymskim? Mam doświadczenie tu s 
Detroit, jaka tu airitacya szła nie za pożyczką, 
ale przeciw niej. Jak w paraf-i św. Franciszka 
ks. Grudzińską powyganiał tych kolektorów, co 
agitowal i za pożyczką polską, a gdy uczciwi 
ludzie dali temu naganę, to ambona pękała, ta 
księdza oczerniają. Jeszcze raz powtarzam, że 
Lud polski w Ameryce nie ma wcale zaufania; 
jak do Wydziału Narodowego, tak i do księży 
rzymskich.

Gazetą Waszą jestem zadowolony i życzę je j 
jak nawiększego rozwoju. Bracia Ludow-cy pra­
cujcie, aby się wydrzeć z tego jarzma księżor 
pańskiego. E. Jekłelek.

PHILADELPHIA; 1 grudnia 1920. Czytają* 
„Przyjaciela Ludu" od dłuższego czasu, śledzi-, 

słem zawsze ta głosem z moich rodzinnych 
stron. Lecz nigdy nie mogłem nic wyccy^aA.
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Sądziłem, że może już niema ludowców praw­
dziwych w Odrzykoniu. Aż oto znalazłem ko- 1 
respondent yę, podpisaną przez tamtejszych pa- 
ralian. A co gorsza, zdziwiło mię, że to ks. 
Świątek jest tak wrogo usposobiosy do postę­
pu. Ale i niema co się dziwić, bo ciemnota lu­
du jest dla nich rajem na ziemi, a po śmierci 
im też źle nie będzie, bo oni wszędzie pierwsi, . 
no i z Panem Bogiem się lepiej znają. Lecz 
czas dobiega końca! Światło ludu przenika 
ciemności epoki, czyli, że chłop polsiki chce 
•kosztować lepszej doli, za którą to serdecznie 
krew swoją przelał. Jeżeli ksiądz inaczej rozu­
muje, to dlatego, bo widzi lepszą korzyść dla 
siebie. Oj, nie o duszę im chłopską chodzi, ale
0 kieszeń jego i panowanie nad nim. Tak też 
jest u nas w Ameryce, lecz Amerykanie praw­
dziwi inaczej to pojmują i słusznie mówią: 
„ksiądz do kościoła, a lud do władzy“ . Dlatego 
też absolutnie na całym obszarze Stanów Zje­
dnoczonych niemasz instytucyi politycznej, w 
którejby ksiądz, jakiegokolwiek wyznania, 
dzierżył władzę polityczną, bądź jako«poseł, lub 
inny urzędnik. A  przecież wszyscy aię dobrze 
mają. Dlatego to widzimy Amerykę, jako naj­
bardziej postępową i  rozwiniętą, widzimy ol­
brzymi przemysł, prawie jedną trzecią części 
całego globu, widzimy także Amerykę, jako po­
tęgę finansową największą. Chyba nikt mi nie 
•aprzeczy, że tak jest?

A teraz przyjrzyjmy się krajom, gdzie księ­
ża rzymscy największy mają dostęp. I tak np. 
w  byłej Austryi, w  Hiszpanii, Włoszech. Portu- 
tugani. Meksyku i innych, cóż tam widzimy? 
Nędzę, brak przemysłu, obcy kapitał i  mniej­
szości narodowe (żydzi} panują. A czem jest 
lud w tych państwach? Oto bydłem roboczem, 
Inwentarzem, narzędziem czyli niewolnikiem. 
Dlatego to niema możności dźwignąć się-mo­
ralnie, brak szkół, oświaty, zato panuje tam 
nędza wieczna, brak Chleba, brak pracy, ale nie 
brak tam przestępców i  więzieni, kryminali­
stów 1 innych tego rodzaju społeczników.

Czytając sprawozdania sejmowe z Warszawy, 
patrząc na ten punkt kulminacyjny walki o 
prawa ludu, chłopa i robotnika polskiego, py­
tam się: do czego klerykali kraj prowadzą?! — 
Praw nie chcą dać chłopu i robotnikowi, ziemi 
również nie chcą oddać, uprawiać jej nie umią
1 nie chcą, więc co? Emigracya chłopa polskie­
go za granicę, wyludnienie państwa i-. upa­
dek czyli rozbiór. Chce mi się zawołać, o Bożet 
czemu nie grzmisz, czemu piorunów nie "rzu­
cisz na tę szarańczę,, która kraj niszczy. O wie­
ku dwudziesty, gdzież twój postęp, gdzie de- 
mokracya?!

Ludu Polaki! obudź się z letargu, poznaj swą 
moc, swoją silę duchową, pluń wszystkim w 
oczy, co ci raj obiecują po śmierci, a na rie- 
mj trzymają w piekle nędzy, poniżenia i bez­
prawi. Idź wreszcie za głosem tych, co życie 
strawili na walce o prawa ludu, jak Stępiński, 
Dr Putek, Sanojca i inni. Dzisiaj właśnie czas 
| sposób osjęgnąć to, co prowadzi do lepszego 
Jutra i znośnego bytują Nio bądźcie tymi przy­

słowiowymi Polakami, to po szkodzie dopiero 
mądrzy, idźcie śmiało w przyszłość, odr/.iićoit 
zdrajców sprawy Waszej i wszelkie, ich zakusy, 
jako zamach na wolę Waszą. Odrzućcie ich 
senat, którym to oni Was chcą opętać, jakby 
wołu roboczego. Bądźcie solidarni, jak oni, 
stańcie twardo, jak granit na swoich poste- 
ruskach i prawach, stańcie silni przy swoich 
przewodnikach podcza3 wyborów, a zwycięstwo 
będzie Wasze, na czem i Polska skorzysta, jako 
państwo silne moralnie i przemysłowo i Wasza 
niewola w łeb weźmieI 

My tutaj w Ameryce pracujemy dla Ojczyzny 
także, chociaż zdała, jest nas nie tak wielu, lecz 
silni i złączeni duchem pod sztandarem Komi­
tetu Obrony Narodowej, robimy wiele, a zrobić 
można, bo żyjemy w kraju wolności i postępu, 
tylko fanatycy, „ubodzy duchem**, trzymają się 
księdza za poły i wydziału narodowego, gdzie 
panuje Imć Jan lV-ty, Smulskim zwany, z in­
nymi panami od cudzych kieszeni, czyli są to 
łapiebłopi z obozu klerykalno-endeckiego lub 
bohaterzy od składek na głodnych w Polsce, 
przedstawiciele bankructwa narodowego, które>- 
go pragną za wszelką cenę.

Je4ccze jedno. Pytam się, co za funkeye ma 
„ministerstwa wyznań"? Jaką władzę posiada 
owo ministeryum? Sądzę, że -żadnej, lecz jest 
kierowane pi zez Rzym. Dlaczego ministeryum 
wyznań nie posiada praw podobnych, jak inne 
ministerya, aby mogło podobnych jegomościów 
przenosić, a względnie suspendować za ich nad­
użycia? Lud powinien to raz zrozumieć i zupeł­
nie odłączyć kościół od polityki, albo też w se- 
minaryacb duchownych zamiast teologii po­
winni wykładać politykę! Czas skończyć z tem, 
bo w tem największe niebezpieczeństwo leży 
dla przyszłości Polski,

Niech żyje Lud Polski!
Niech żyje demokracyai 
Niech żyje Naczelnik Piłsudski!
Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowe ła­

wica! Józef S. WarzeL
THORSBY Alta. Kanada. 8 grudnia 1920. Ko­

chani Przyjaciele i  całej Polski! Chciałbym ko­
niecznie się dowiedzieć, co wy właśnie tam w 
Polsce teraz robicie, czy przypadkiem w tylu 
trudach, męce, głodzie i chorobie, nie śpicie 
wiecanym snem, gdyż nasi przeciwnicy nie mo­
gą znaleść nigdzie lekarstwa, ażeby mogli choć 
na chwile zasnąć- Ale nie jest to sen na łóżlju, 
ale sen polityczny. A więc czytam w gazetach 
tak krajowych, jako też amerykańskich? co tam 
teraz w Polsce zaczynają robić te wszystkie 
Abrahamowicze, Padarewskie, Dmowski. Grab­
ski i tym podobne chłopskie pijawki- 

Kochani Przyjaciele, otwórzcie już raz oczy 
a oddzielcie kąkol od zboża, bo inaczej bieda was 
czeka na wieki, a tej biedzie będziecie sami so­
bie winni, bo pan ani ksiądz was od niej nie 
uchroni, ale baty rą was nałożą. Odpędzić tę 
biedę księżo-pańską jest bardzo lekko, bo czy 
zechcą od was waszego głosu przy wyborach, 
czy pieniędzy, czy co innego, zawsze im po­
wiedzcie: nie. W  tein, sposób nie trzeba ani uczo­



8 „PRZYJACIEL ŁUPU** Nr. 6.

nego, ani mocnego, ażeby mógł to powiedzieć: 
nie. A jeżeli im wszyscy tak powiecie, to oni 
jtaraz swoja nosy poobracają od was. A gdyby się 
Jeszcze jaki śmiałek znalazł i chciał wam kocha­
ni Przyjaciele grać na nosie, to wtedy dajcie mu 
taka odprawę ażeby nie myślał, że to chłop go 
Uderzył, ale że go k o ń  kopnę.!, bo jak widzę, to 
na księżo-pańską chorobę innego lekarstwa nie­
ma.

Ludu drogi opamiętaj się ł z a c z n i j  myśleć o 
sobie, niestracłiaj się piekła, którom cię straszę, 
a sami się go nie boją, Jx> gdyby się oni bali 
pk kła toby wam kochani przyjaciele takiej 
kj zywdy nie robili i nie byłoby tyle Macochów, 
Szmidów i t. p. złodziejów, morderców, cudzoło­
żników, dzieciobójców i tym podobnych łotrów. 
Oni w'as straszą, że jak nie dacie swego głosu na 
para lub księdza, to łamiecie śwr. wiarę, ale 
przypatrzmy się dobrze tym kłamcom, czy oni 
sobie nie robią sługi z Doga. Bóg powiedział: 
„Kochaj Boga nade wszystko, a bLiźnlego jak sie- 
b e  samego", a czy tym Judaszom jest to w gło­
wie, ażeby ciebie chłopie on tak kochał j a k  sie­
bie, pana, lub swoje gospodynie? Ty chłopie 
zdychaj jak pies.

Kończę tych parę słów i proszę was kosłiani 
Przyjaciele miejcie się na baczności przed 
wszystkimi Judaszami. Zasyłam serdeczne po­
zdrowienia wszystkim przyjaciołom, a osobliwie 
naszemu wodzowi. Janowi Sta.piń3kiemu f tym 
posłom, którzy stoją niezłomnie przy P. S. L.

Wasz przyjaciel Jan Szczurek.
NA FUNDUS& AGITACYJNY „Przyjaciela 

Ludu" zJożyLi; Gomiela Jędrzej 1 doi.. Bandyga 
?an 1 doi., Stolarczyk F anciszek 1 do’.. Uydna 
rowski Michał 1 doi., Smutek Jan 3 iłol.. Chmu­
ra Fianciszek 5 doi., Ręka3 Jan 5 doi.. Kulik 
Michał 10 doi., Rużalski Jan 2 doi., Rąk Ignacy 
2 doi.. Gąska Jan 3 doi.. Pruszkowski Bolesław 
2 dal.; Wytrzęs Michał 4 do'.. Maziarz Jan 2 
doi.. Maziarz Franciszek 3 doi.. Maziarz Lu­
dwik 1 doi., (Oil City) — Wojciech Maziarz 1 
doi., Maziarz Staniiław 2 doi., Tarnawski Jó- 
ip.i 2 doi.. Gach Wawrzyniec 2 doi., Dubiel Fran­
ciszek 2 doi.. Członka Mikołaj 2 doi., Cheru- 
drieński Józef 1 doi., Cherudzieński Stanisław 
1 duł., Martyna Józef 1 doi., Czajka Andrzej 
1 doi, Dąbrowski Józef 1 doi., Maziarz Seb. 3 doi., 
razem 78 doi. wrysłalem przeiz American Ex- 
press 6 grudnia 1920 i opłaciłem ze swoich pie­
niędzy 1 doi. Sebastyan Maziarz.

I i  \n\m świstiośiig świata!
Ze wszystkich grzeszników, jakich Zbawiciel 

•D o ty k a ł  w swern życiu, najbardziej karcił dok­
torów zakonnych i farvzeuszówr.

Dla zanoszącej się od płaczu u stóp Jego ja­
wnogrzesznicy. miał słowa pociechy. I nie po­
tępił jej. Widział, że to młody kwiat, ale zła­
manym przedwcześnie.

Matrdalena od wczesnej młodości nie miała 
matki, któraJjy nad nią czuwała i chroniła

przed zepsuciem świata. A ona była taka ml o* 
da... tak nie znała życia... nie su&ła ludzi 
więc upadła... -J

I widząc to życie złamane I zbrukane występ­
kiem, a jednocześnie rozwścieczony tłum ty* 
dowski, który trzymał kamienie w ręku i chciał 
tą nieszczęśliwą kamienować. Zbawiciel rzekł: 
„Kto z was bez grzechu, niech pierwszy rzucf 
na nją kamieniem"^. i

I opadły mściwe ręce uzbrojone w kamieni# 
ł ze wstydem odeszli, 1 w tej ctiwiłi drżąca z# 
stiachu, wstydem l hańbą okryta młoda grze­
sznica usłyszała nad swą głową cichy litości* 
wy głos Pana: , /

„Nikt cię nie potępił, Maryn?“
— Nikł, Pandę — odpowiedziała ledwie dtr 

słyszalnym szeptem nieszczęśliwa Marya.
— A więc ł ja ciebie nie potępiam, idź w po* 

koju i nie grzesz już więcej!
Tem słowami Chrystus odprawił od sdebj# 

nieszczęśliwą 1 złamaną grzeszną sierotę Ma- 
ryę. - ł

Podobni łaskawie obszedł się z łotrem na 
krzyżu. A w swej przepięknej przypowieści # 
synu marnotrawnym, wszak tyle miłosierdzia 
okazuje dla biednego wykolejonego syna.

Przypatrzmy się Jednak, jak • oto Chrystu* 
groźnie karci faryzeuszów i kapłanów żydowr* 
skich:

„Biada wam, doktorowie i faryzeusze. obłijH 
dnicyl iż wyjadacie domy wdów, dłurie modli­
twy czyniąc, dlatego większy sąd odniesiecie^, 

„Biada wam, wodzowie ślepi! którzy mówicie: 
Ktobykolwiek przysięga! na kościół, nic to; &(# 
ktoby przysiągł na złoto kościelne, winien Jest, 

„Głupi ł ślepi! albowiem cóż większego Jest, 
złoto, czy kościół, który poświęca złoto?

„Biada wam. doktorowie i faryzeusze obłu­
dnicy I tż dawącie dziesięcinę z miętki i anyżu 
1 z kminu, a opuściliście, co ważniejszego test vr 
zal mie, sąd i miłosierdzie i wiarę. To był# 
trzeba działać a owego n.e opuszczać.

„Wodzowie ślepi, którzy przecedzacie koma­
ra, a wielbłąda połykacie.

„Biada Wam. doktorowie i faryzeusze obłudni­
cy! iż oczyszczacie co jest zewnątrz kubka i ml-* 
sy. a wewnątrz pełni jesteście drapiestwa I 
głupstwa. I

„Faryzeuszu ślepyl oczyść pierwej, co Jest 
wewnątrz kubka i misy, aby to. co zewuątr# 
jest, czystem się stało.

„Biada wam. doktorowie i faryzeusze obłudni­
cy! iż jesteście grobami pobielanymi, które f  
wierzchu zdają się piękne ludziom, ale we* 
wręlrz pełne są kości umarłych i wszekieg#
plugastwa.

„Także i wy z wierzchu się w-praw-dzde zdacie 
ludziom sprawiedliwi, lecz wewnątrz pełni Je­
steście obłudy i nieprawości.

Wężowic! rodzaju jaszczurczy! Jakot UCi0C3#* 
cie przed sądem piekła? (Mat. XXII!).

Czy zrozumiałeś czytelniku, dlaczego to Zb** 
wicie! nasz tak gromi owych nieszczęsnych Iw* 
dai?...

Za ich obłudę, którą ogzukują siebie i  bm ydt
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Z* Ich powierzchowny religijność. Składali oni 
Ofiary Panu z mięty i anyżu, ale sąd i miłosier­
dzie opuszczali. I brzydził się Pan taką ofiarę, 
który zanosiły ręce zbrukane krzywdy bliźnie­
go. Brzydził się samolubnem sercem faryzeusza 
| doktora zakonnego.

Ale powód, dzięki któremu Chrystu3 tak gro­
źni faryzeuszów tkwi jeszcze głębiej.

Oto co mówi Zbawiciel:
„Biada wam, doktorowie I faryzeusze ohłu- 

ifciicy! Iż zamykacie królestwo niebieskie 
przed ludźmi; albowiem wy nie wchodzicie, ani 
wchodzycym dopuszczacie wnijść”.

Gdyby przewrotny kapłan żydowski i faryze­
usz. sam przez swy pychę i grzechy zginył. to 
jeszcze mniejsze nieszczęście, ale kapłani ży­
dowscy i faryzeusze byli nauczycielami narodu 
żydowskiego, więc mało z tem, że' sami nie 
wchodzili do Królestwa Bożego, to leszcze tym, 
których nauczali, sprowadzali w błoto moralne 
i  zagradzali im drogę do Królestwa Bożego 
wiodącą.

I nad tem ta właśnie ubolewał nasz Zbawi­
ciel. Ubolewał nad ludem zaślepionym, który 
Idyc za głosetn faryzeuszów I doktorów zakon­
nych zatracał znamiona Boże, odstępował od 
ducha zakonu, a ściśle przestrzegał takich for­
mułek, jak obmycie ryk przed jedzeniem, po­
wierzchowny pobożność polegający na wdelo- 
mówności. ale nie na szczerości i prawdzie.

Pan Jezus chciał pouczyć swych uczniów, by

broft Boże w podobne błędy faryzejskie nie 
wpadli, dlatego też przestrzegał ich mówiyc:

„Strzeżcie się kwasu iaryzej^kiego, bo ci mó­
wię. a nie czynią.’1

* *
*

Dwa tysiące lat upływ*, kiedy te nauki w 
ziemi judzkiej wygłaszał nasz drogi Zbawiciel 
l oto, czytelniku oglądając się dokoł* siebie oy- 
tasz zdumiony, do kogo te nauki przystosowa­
ne być mogą.

Wszak te napomnienia I fe gorzkie wyrzuty 
zdają się być skierowane do obecnych nauczy­
cieli w cbrześciańslwie...

Wszędzie cnota zamiera, a w-ystępek dumnie 
podnosi głowę i zdaje się urągać Zbawicielowi,

Religijność?... powierzchowna, nieszczera, 
który zresztą, po owocach poznać tatwo.

Nikt nie chce w obronie ideałów Chrystusa 
walczyć.

Wprawdzie groził w Sejmie nołskim wypo­
wiedzeniem Polsce walki krwawej arcybiskup 
Teodorowicz, ale ta walka zmierzali do utrzy­
mania ł powiększenia bogactw klasztornych, 
biskupich i plebańskich.

Walczył, chociaż dyplomacyy, papież rzym­
ski, ale też nie w obronie podeptanych przez 
walczący lułzkość ideałów cbrzsściań*kich, 
lecz w obronie swego parowania, swej włalzy.

Ks. L Grochowski.

Zgromadzenia i organizacya.
ZGROMADZENIA. Poseł dr Pulek zapowiada 

przybycie na zgradzenia: 6 lutego w Leżajska, 
13 lutego w Chrzanowie. 20 lutego w Ujsołach 
pow. żywiec.

Pcsei Matusz będzie: 12 lutego w Wyszaty- 
caeh pow. Pizemyśl, 13 lutego w Dynowie. 20 
lutego w Birczy.

P “seł Bochenek; 13 lutego w  Czarnym Du­
najcu. 20 lutego w Krościenku nad Dunajcem.

P°s'*ł Tomaszewski: 13 lutego w Rzeszowie, 
20 lutego w Sędziszowie.

poseł Sejb; 13 lutego w. Ciężkowicach pow. 
Grybów, 20 lutego w Nowym Sączu.

Z  KROSNA donoszą nam: Świeżo upierzony 
piastowlec, adwokat dr Pjisecki, świeuiie się 
nadaje do towarzystwa pp. RączkowskTbgo. Bar- 
dla itp. Właśnie teraz ma on bardzo „nieprzy- 
Jeinną“  sprawę naftowy, jako wmieszany w pa­
skarski wywóz nafty poza granice Polski w dro 
dze przemytniczej. Głównym mneherem był ży- 
dek z Dobieszyna, ale ten już gdzieś „zaginął”, 
aby nie było głównego świadka. Przypuszczają 
tu, że ten wypadek paskudny przyspieszył u- 
cieczkę p. Piaseckiego pod skrzydła opiekuńcze 
'piastowców.

Byłby już najwyższy czas, aby się władze za­
opiekowały tutejszymi pałkarzami. Ludność 
nie ma nafty, soli, cukru, bo wszystko idzie na

pasek. Zato też wielkich milionerów namnożyło 
cię w Krośnie bez liku. Firmy Just, Schuer itd. 
stoją na czele. Z wykazów kolejowych możnaby 
to wszystko wykryć — ale czy zechcą to zrobić? 
Pozwolenia na wywóz wyrabia jakiś Prokopo­
wicz. Ka'2'ij.

Z TARNOBRZESKIEGO. Po wiecu, urządzo­
nym 12 stycznia w Tarnobrzegu przez Lewicę 
P. S. L „ garstka tutejszych piasłowców, jako 
pozostały ogon Lasockiego i Łąckiego. stojąca 
na żołdzie obszarników, postanowiła w dniu 
2G slycznia urządzić w Tarnobrzegu wiec prze­
ciw Lewicy. Zaproszono więc wszelkich dorob­
kiewiczów, wysłużonych żandarmów, i innych 
sługusów, któ:ych ściga sprawiedliwość { krzy­
wda biedaków naszego powiatu. Mieli pr..vbyć 
posiowie Krężel i Szmigiel. Miano zupełnie zni­
szczyć Lewicę, a „niepoprawnych Republika- 
nów” wprowadzić do żłobu i obory szlacheckiej. 
Specyalni delegaci mieli pouczyć wszelką bie- 
doię o obowiązkach względem obecnego rządu.

Z tego wszystkiego przybył zaledwie jakiś 
Czuła z Krakowa. Sala była przepełńioni. a roz- 
bijacze piastowI, ci wodzowie bez armii — za­
miast się cieszyć, pobledli; i mieli r.icyę, bo 
tak sromotnej klęski j porażkj, jaka ićb spot- 

■ kala, nie ponieśli jeszcze w całej Polsce. MimO 
l błagań i płaczu, ie  oni są „gospodarzami**. ■©•
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bram i a i zapłaconej sali, zebrani wybrali ]e- 
*Unog!o'm.ie prezydyum Lewicy, do którego we­
szli Buczek, Gruszczyński, Dębniki Brama, a ci 
w rzeczowych, długich ■ przeinówien;acb putępili 
politykę rozbijaczy „piastowych” . Kiedy nare­
szcie udzielono głosu pi ostow com, niemilknące 
,,piecz z rozbij a czami“ zmusiło prezydyum. do
odebrania głosu farbowanemu Wojtowiczowi, 

Rychlowi, jak również i Czule, który jako ola- 
itny naganiacz i rozbijacz, nie zdołał przekonać 
zebranych, że musimy iść ugodowo z cr lem 
wstecznictwem, a rzędu chłopsko-robolniczcgo 
nie możemy tworzyć, bo wtedy robotnik zabrał­
by' chłopu ostatnie ziarnko. Takie bzdura twa 
mogą pleść tylko syte Czuły-piastowe.

Uchwalono na tym wielkim wiecu plasłcw- 
ców między innemi wotum nieufności posłom
Piasta" i  żądanie usunięcie z powiatu staro­

sty Olszewskiego. Po przegranej piastowcy po- 
je.clia.li po rzędowe konie do Rzeszowa, na któ­
rych przejedziemy się innym razem. Ławica.

Z WADOWICKIEGO. W  dniu 9 stycznia b- r. 
odbyło się w Wadowicach zgromadzenie Lewicy 
P. S. L. okręgu wadowickiego, liczni* obesłane 
nietylko przez ludność powiatu wadowickiego, 
ale także j  rzez ludność z powiatów oświęcim­
skiego i myślenickiego. Przewodniczącym wy- 
brpno Józefa Każmierczaka z Bieńkówki, s^astęp- 
ca.mi Antoniego Styłę, b. posła z Chocziu,' A n ­
drzeja Wyrwiaka z Wadowic, a sekretarkami 
Marcina, Wadowskiego z Tłuczani i  Tomasza 
Kitę, nauczyciela z Włosienicy po-w. Oświęcim. 
Sytuacyę polityczną omówił we wstępnym ref«- 
rac -e posil dr Pu tek, potem o polityce piastow- 
ców, szkodliwej dla ludu i o sprawach ludo­
wych mówili ob. Każmierczak i redaktor Sanoj- 
ca. Socyalistyczny poseł Czapiński mówił o 
sprawie senatu i starał się bronić partyę socya- 
iistycznę z pod zarzutów ustępliwości, jakie po­
czynił jej ob. Kaźmiercżak. Seikretarz oświęcim­
skiej Pow. Rady chłopeiKiej ob. Kita omówił sto­
sunki w powiecie oświęcimskim t  zachęcił lud 
do organizacyi, a ob. Wadowski napiętnował 
szkodliwa działalność różnych towarzystw rol­
niczych,

Na wniosek przewodniczącego uchwalono:
P  protest przeciw wprowadzenia senatu w ja

klejkolwiek postaci,
2) wezwanie do rzędu, aby dopilnował sprawy 

plebiscytu na Górnym Śląsku,
3) protest przeciw wypaczaniu zad d icfOrmy 

rolnej na niekorzyść małorolnych i  boraołnych, 
a na pożytek zamożnych kmieci,

4) yotum zaufania, uznanie i podziękowania 
za pracę posłów Lewicy P S. L., a w szczególno­
ści posłowi dr Pułkowi.

Marcin Wadowski, sekretarz
TTJLKOWICTJ, tK>w. Strzyżów. W  dniu 7 sty­

cznia b. r  odbyło się walne zgromadzacie tut. 
obywateli. Przewodniczącym zebrania jednogło­
śnie został wybrany naazelmk gminy, który po 
wyjaśnieniu zebrania udzielił głosu Władysła­
wowi Niedzieli z Markuszowej, który zabierał 
glos w sorawie :polUyazno-hau#l(nvcj ukochai: ej 
;iaszej Ojczyzny. W  skład zarządu Rady chłop­

skiej wchodzę wybrani następujący* członkowie: 
przewodniczący Wili tor Strzępek, zastępca Fe-’, 
liks Grzeb;ej, sekretarz Slanislcśw Wajda, skar- 
b.>ik Feliks tyran.

KURYŁÓWKA, powiat Łańcut. W* dniu 16 go 
stycznia b. r. zawiązano u nas gminnę Radę 
chłopską, do której aa pisało się ą rae=>zło 150 
obywateli. Wybrano zarząd, do którego weszli: 
przewodiniiczący Bartłomiej Kruk, zastępca Do­
minik Barycki, skarbnik Józef Skiba, sekretarz 
Bielak, do wydziału weszli: Michał Chudy, Mi­
chał Skiba, Marcin Skiba, Michał Goral, Jan 
Skiba nr. 51, Jędrzej Ćwikła, zaś do gminnej ko- 
misyi badania krzywd 1 madużyć wybrano Ję­
drzeja Kuszaja, Franciszka Gorala i Mikołaja 
Dudka. Zebranj na cele organizacyjne złożyli 
403 mk. i uchwalili zaprenumerować gazetę 
„Przyjaciela Ludu" na ręce przewodniczącego 
Rady chłopskiej.

Zebrani skrytykowali chylącą się do upadku 
gospodarkę gminną pod zarządem wój.a Józefa 
Ćwikły i uchwalają wnieść pismo do starostwa 
w Łańcucie o rozwiązanie tak spaczonej i  niedo­
łężnej Rady gminnej, która już 12 lat po wybo­
rze urzęduje. Na 24 radnych sześciu radnych 
brakuje, siedmiu jest w śledztwie, a dziewięciu 
niedołężnych, żądamy ustanowienia Zarządu 
gminy w Kuryłówce aż do przeprowadzenia wy­
borów gminnych.

Z braku instytucyi chłopskiej u nas co do 
aprowizowania się uchwalamy zawiązać w gmi­
nie konsum włościański.

Oświadczamy się przeciw zaprowadzeniu dwu-

XT0 dba o bezpieczeństwo swojej go­
towizny,

KTO c^ce zachować tajemnicę swoicb 
funduszów,

K T O  ®̂ice m e(- łatwość podjęcia gotówki 
każdej chwili i'na całym obszarze 
Państwa,

TEN niech otworzy sobie konto czekowe 
tub oszczędnościowe

w Pocztowej 
Kasie Oszczędności

W  WARSZAWIE,
k tó re j w k ła d y  łą c zn ie  z  d e p o zy ta m i 

p r z e k r o c z y ły  iu ż sum ^ 1—4

4 MILIARDÓW Mk.
Szćzegółowych infomacyi u dziali każdy urząd 
poczto wy oraz Dyrelccyi P. K. 0. w Warszawie.

(Korespondsncya z  P .K . 0. Jas i w a ln a  ad o p ła ty  p o c z to w a j).
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bcbovMgo Sejmu w Warszawie, Naczelnikowi 
Państwa Józefowi Piłsudskiemu wyrażamy 
cześć i wdzięczność, jak rówc ież wszystkim po* 
Alom Lewicy Polskiego Stronnictwa Ludowego 
ta ich stal) i  nieprzerwaną, pracę dla nas cliło- 
pOw. Przewodniczący Ilady chłopskiej

Bartłomiej Kruk.
WYDRNA, powiat Brzozów. Odhyło się u nas 

zgromadza Je G. R. Ch. 9 b. m„ na którcm były 
omawiane sprawy o organizacji ludowej, refor­
mie rolnej i inne ważne sprawy. Na tern zgro­
madzeniu znalazł się niejaki .Franciszek Olszew­
ski, syn Jana Olszewskiego, obszarnika z Wydr- 
nej. Przyszedł tylko na podsłuchiwanie naszjch 
spraw, a gdy były omawiano sprawy jego dworu, 
wystąpił ten panek tak zdenerwowany, że aż się 
trząsł ze złości i począł przeszkadzać zgroma­
dzeniu, lecz zgromadzeni wyprosili go. ażeby 
się uspokoił, bo na nic jego gadanie. Dostał ciętą 
odpowiedź od ob. Jana Mazura i Jana Kopczyka 
i do końca zgromadac®ia był uspokojony.

Na tern zgromadzeniu złożyli ofiarę ra  fun­
dusz agitacyjny przedwyborczy P. S. L.: Kopczyk 
Jan 5 mk., Marya Mazur 10, Sawa Józef 5, Poca- 
łuń Jan 5, ChuJzio Andrzej 10, Wójtowicz Emil 
5, Wincenty Zażyka 10, Ludwik Pęcak 5, Jan 
Wójtowicz 10, Barszazowski Józef 5, Cyrasrki 
Marceli 5, Stanisław Wójtowicz 10, Paulina Wój- 
tcwicz 5, Mazur Stanisław 5, Wojtowicz ze mły­
na 10, Kazimierz Rachwalski 5, Władysław' W ój­
cik 5, Antoni Sa.wa 10, Iłachwalsifl Staniał iw 10, 
Leon S/.czepek 5, Edward Mazur 5, Helena Wój­
towicz 5 Waleniy P,uda 5, Ignacy Wójtowicz 5, 
Leon Wójtowicz 5, Piotr Wójtowicz 5, Stanisław 
Mazur 5, Pawłowski Józef 2, Piotr Biesiada 5, 
Michał Wójtowicz 5, Ludwik Jarosz, 5, Stani- 
BłaW' Chrobaczyński 5, Józef Pilszak 5, Józef Ma­
zur 10, Wiktor Wójtowicz 5, Ostrowski Wojciech 
5, Jan Mazur 5, Jastrzembski Wawrzyniec 5, 
Józef Wójtowicz 10. Ludwik Czapór 10, Stanisław 
Wójtowicz kowal 10, Jan Mazur 5, Jędrzej Ma­
zur 5, Zofia Wójtowicz 10, Rachwalski Antoni 10, 
Ludwik Wójcik 10. Aleksander Wójtowicz 5, 
Stanisław Tejdasz 5, glazur Teofil 5, Piotr Ra- 
Chv alski 2. Michał \Vójtowicz 5, Jan Wójtowicz 
5- Maciej Pocałuń 2, Fiotr Kozicki 5, Jan Ry­
chlicki 5, Tomas? Mazur 15. Razem 356 mk.

Gminna Rada Chłopska.
WOLA DALSZA w Łańcuckicm. W  dmu 30 gra 

dnia z. r. urządzili w gminie tutejszej piastowcy 
zgromadzenie niiby agitacyjne w domu Franci­
szka Dubiela. Na zgromadzenie to przybyło oko­
ło 80 osób. Zgromadzenie otwarł Wojciech 
Chaub, prowadza: lie protokółu oddano Józefowi 
Kadroniowi. Pierwszy przemawiał Klimczyński 
Piotr, który tylko chwralił piastowców, że im mo- 
tna wszystkie dobroci zawdzięczać, a mowę 
ew ą zakończył tem. ażeby wszyscy łączyli się do 
Piastowców. Po nim zabrał głos tutejszy gospo­
darz W’alenty Ziaja, który w krótkich a jasnych 
Mowach przedstawił zsrrom idzonytn, że piastow­
cy tyle tylko robią, że biorą dyety poselskie, a 
lud ich nie nie obchodzi. Omawiał także różne 
szachrajs |rva piastowców 1 to że chcieli uchwa­
lić sonat, na co zgromadzeni zawołali hańba im.

Widząc to piastowcy, których było prawie 10,
namówili się, ażeby zgromadzanie rozpędzić, co 
też uczynili. Bo oto Franciszek Dubiel, gospo­
darz domu, zawoła! w złości: „Wynoście się 
mi wszyscy kiedy nas nie siuchacie". Zgroma­
dzeni na te słowa wyszli i udali się do Kółka 
ro-h::.ic*ego, gdzie jeszcze omawiali różne sprawy 
i uchwalili, żeby przy przyszłych wyborach glo­
sować tylko na posłów z pod znaku „Przyjaciel 
la Ludu“, a nadto zgromadzeni oświadczyli się 
przeciw senatowi. Wkońcu odśpiewano Rotę Ko­
nopnickiej i zgromadzeni roz«'y<di »ię do domów 
śmiejąc się z porażki parów z poi „Piasta".

Józef Zdabhin 
inwalida zarób nile-

Krzywdy i nadużycia.
MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH ob­

wieścił, że organizowanie stronnictwa nie wy­
maga ani pozwolenia wiadzy. ani kontroli rzą­
dowej. Organizacya nasza t. j. P. S. L. polega na 
tem, ze w gminie łączymy się w Gminnych Ra­
dach Chłopskich, na powiat są Powiatowe Rady 
Chłopskie, na okręg wyborczy aa Okręgowe Ra­
dy chłopskie, a na czele wszystkich tych gmin­
nych, .powiatowych i okręgowych rad chłop­
skich stoi Naczelna Bada Chłopska. \Va:yslkie 
te Rady Chłopskie wolno tworzyć i łączyć bez 
pozwolenia starostw, czyiL, że wszelkie miesza-, 
nie się starostw czy jakiejkolwiek innej władzy 
jest oczywistem nadużyciem.

A 'e  niektórym starostom przeklęty policyjny 
serwlluin austryacki tak przeżarł mózgi, że nie 
?a zdolni zastosować się do wolnościowego du­
cha czasu. Starosta jasielski wezwał bezpra­
wnie prezesa Powiat. Rady Chłopskiej Jana 
Biernackiego, aby mu przedłożył statut. Z kil­
ku innjfch powiatów otrzymaliśmy z.ażala i a, aa 
starostowie grożą naszym przyjaciołom w Gmin­
nych Radach Chłopskich rozwiązaniem i karą. 
Gw i starostowie wiedzą, że popełniają bezpra­
wnie, ale zyskują za to łaski panów i klervka- 
łów. Owym panom starostom ciągle jeszcze u- 
śmiecha się nadzieja, że potrafią ludowi nało­
żyć obrożę niewoli auslnackiej. Ale niechże c£ 
panowie się nie dziwią, że skoro przyjdą rziądy 
ludowe, to nrzyjść muszą, to takich panków 
nie szanujących prawa napędzą n i cztery wia­
try. Wtedy nile pomogą im żadni ohszam cy ani 
prałaci. Niech sobie wspomną listopad i gru­
dzień 1918 r., jak wówczas prosili lud o litość.

Z LEŻAJSKIEGO. Straszne stosurki panują w 
okręgu. Ludność na wsi otrzymana zaledwie po 
1 litrze nafty za cały czas od września 1920 r. do 
stycznia 1921 r. Nędza panuje wszędzie bezgra- 
njejbą — brak nawet soli. Ale rozmaici pskarze 
hulają. U żydów pełno nafty i soli — ale po ce­
nach paskarskich i za zboże. Jak 1 skąd r«lnik 
weźmie to zboże i na wyżywienie rodziny 1 m* 
oświetlenie i na osolenie (to wszystko tylko zą 
zboże) 1 dla rządu, a tem bardziej, że w okręgu 
leżajskim są ziemie tylko piaszczyste. Już dziś
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w tych okolicach jest nędza i głód, a to z po­
wodu nadużyć, jakie popełnia oddział rakwizy­
cyjny w&jskowy. Oddział ten urzęduje bez ża­
dnego przedstawiciela ze strony starostwa czy 
danej gminy (te rekwizycye opiszemy później!.

Zwracamy się do ludzi uczciwych, którym do­
bro Ludu i Ojczyzny leży na sercu — aby jak 
najwcześniej zapobiegli nadużyciom. Prosimy 
posłów lewicy, aby zaopiekowali się naszym 
okręgiem, bo posły od „Piasta" zapomniały już 
o ludzie. Zwracamy się dg p. Józefa Świętoniow- 
skiego jako członka Rady przybocznej staro­
stwa, aby te nadużycia*przedstawił na posiedze­
niu i zażądał od władzy pow. przestrzegania 
ustaw.

Również w tern miejscu zapytujemy p. Świę- 
toniowskiego jako członka Zarządu okręgow. 
Tow. roi. małopolskiego, aby nam wyświetlił, 
co się dzieje z przydziałami dla członków i Kó­
łek roln- Mamy nadzieję, że jako członek Zarzą­
du wyświetli publicznie wszystko i nie będzie 
się krępował osobą przewodniczącego ks. Anto­
niego Tyczyńskiego, człowieka zupełnie niedo­
łężnego i wstecznego. Słychać, że i w kuchni 
dla biednych dzioci poglnął cukier, mąka. ryż 
i t .  d. J -s . '

Zycie gminne.
Z POWIATU ZAMOJSKIEGO w KONGRESÓ­

WCE. Rada gminna Zamościa postanowiła wy. 
siać na koszt gminny kandydatkę do szkoły go­
spodarstwa kobiecego w Biłgoraju i zebrać po 
półtora funta ziarna z morgi na pogorzelców z 
Szopinka. W  gminie Suchowola postanowiła Ra­
da gminna wyznaczyć 5.000 mk_ towarzystwu 
„Strzelec". W  gminie Radecznice uchwalono o- 
tworzyć piekarnię gminną, a dochody obracać 
na potrzeby gminne i stworzyć przy Urzędzie 
gminnym biuro porad i pisania próśb pod kon­
trolą pisarza, gminnego. Postanowiono również 
otworzyć w Radecznicy dom ludowy. — Rada 
gminna we wsi S ta ry  Zamość postanowiła na­
kłonić gminiaków do wybudowania gminnej 
przetwórni wyrobów owocowych.

ZDZIARZEC pow. Mielec. Przez gazetkę naszą 
zwracamy się do przełożonych władz kościelnych 
z apelem, aby poskromiły zuchwalstwa wika» 
ryusza tut parafii ks. Franciszka Wójcika, bo 
niepodobna nadal znieść jego brutalnych wystą­
pień. Z ambony poniewiera po nazwisku naj­
uczciwszych ludzi, obrzędy kościelne spełnia 
niedbale, a za wszystko chciałby brać zaraz peł­
ny wór pieniędzy. Mało mu 200 mk. za pogrzeb, 
powiada, że skoro dawniej ksiądz dostawał kro­
wę aa pogrzeb, to i teraz tak być powinno. Drwi 
przytem i urąga 2 biednych ludzi na każdym kro 
ku. Nigdy niema czasu, bo samo rurkowanie ru­
dej czupryny zajmuje mu kilka godzin dzień* 
nie."Ks. proboszcz widzi to, ale jakoś nie ma od- 
W',agi poskromić pyszałka. Mozę mu to publiczne 
wskazanie palcem pomoże. Życzymy* mu nawet 
szybkiego awansu na proboszcza* byleby nas u- 
woinił od swmjej persony. Religijny.

JAWORZNO, powiat Chrzanów. Proszę o umie­
szczenie kilku słów o porządkach, jakie się 
dzieją w gminie jaworznickiej; jak nasz pan 
burmistrz z ludźmi się obchodzi. Jak się zajdzie 
do Jiiego, to zwymyśla i na pysk wypchnie. — 
Tak napominamy go, czy się popraw-i ozy nie, 
bo już dosyć jest togo. Muszę też wspomnieć, 
jak 1920 r. zrobił z tymi towarami co * Amery­
ki dla nas biednych przyszły. Więc ten nasz bur­
mistrz podzielił się ze swoim szwagrem, a bie­
dny ani jeden nie dostał, a resztę pan burmistre 
z panem kierownikiem żydom wysprzedalt.

Zieliński Mikołaj.
BORYSŁAW, Fabryki papierosów w Borysła­

wiu. Nie można przejść ulicą jak w Borysławiu, 
tak i w Wolance, żeby co dwa kroki nie zdy­
bać żydziątek, Żydóweczek i różnych Indywi­
duów z okrzykiem: „papierosy mocne z bande­
roli", egipskie, memfisy, sporty, cygsra, bakun, 
tytoń bułgarski i innej różnej nazwy.

Jak to sobie tłómaczyć, czy w- Zagłębiu na- 
ftowem są zniesione trafiki? Bo za czasów au- 
stTyackich były odznaki na trafikach, to czło­
wiek wiedział, że tam Jest trafika, A dziś to 
człowiek ze świecą nie trafi do trafiki. A choć 
przyjdzie na stare miejsce, gdzie była trafika, 
to się dowie, „że teraz tytoniu nie fasujemy". 
A jednak dowiadujemy się, że trafikancl tytoń 
pobierają i tak dla zamaskowania da ze dwom 
radnym i z jednemu swemu znajomemu i jest 
kryty, a resztę sprzedaje na pasek. Na zacho­
dzie znajduje aię tytoń po trafikach, a u nas na 
ulicy na pasku pod okiem straży skarbowej 1 
policyi państwowej. Na to niema żadnego ry­
goru, bo w razie przytrzymania Jakiego żydka 
przez kompetentne organa, to żydek zostawia 
paczkę papierosówi lub paczkę tytoniu i ulatnia 
aię, a o jakie 10 kroków dalej drze się na cale 
gardło: „papierosy", bo Już pewny, ż.e się opła­
cił, to mu wolno.

Go na to powie Dyrekcya skarbowa? Możeby 
tak trafiki dała polskim inwalidom, może ci by 
lepiej sprzedawali?

Ci austryaccy tnafik&ifbi sprzedają do tego 
wódkę, piwo, mąkę, cukier itp. rzeczy, natural­
nie po paskarskich cenach i mają dość dochodu 
bez tytoniu.

Czekamy, może Dyrekcya, skarbowa na to coś 
poradzi? Palacza.

CHRZANÓW. Nareszcie sprawiedliwość wy­
chodzi na jaw i ze względu na uchwałę sejmo­
wą, która nie podlega żadnej amnestyi, rada 
gminna miasta Chrzanowa musi być rozwią­
zaną, co p- staroście powinno być wiadomem, 
że tak rodzice, jako też właściwi dezerterzy, 
którzy do 1 grudni 1920 nie zgłosili saę łub nie 
usprawiedliwili sw ej winy co do stawiąnnictwa 
wojskowego w Polsce, tracą zupełnie pnawa o- 
bywałelskle i wszelkie koncesye lub karty prze­
mysłowe mają tm być odebrane. Jedenastu rad­
ców mamy, którzy dzierżą co najważniejsze in- 
teresa w mieście, a p. starosta z doradcą praw­
nym sekretarzem Maniowskim, dotąd nie po­
myśleli o wykonaniu prawomocnej ^efawy. P , 
Maniowskj, żonaty, bezdzietny, zamiast plądró-
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wać biórka nieobecnych urzędników, powinien 
Łbadać, że radnymi nie mogę być dalej Dr Gu­
staw Rieser, Susina.n, Kuhnreich, Feiwel IIol- 
man, Soifman Pinkus, Chaim Selinger, Eliasz 
Ilollander, Landerer Wolf, Wisnitzer Felczer, 
Elimene-ch Guajnwer, oraz Herscb Mandelbauin. 
Ludzie ci pośrednio lub bezpośrednio są. spraw­
cami dezorcyi. C.hłop musi płacić podatek krwi 
t mienia, a żydów lo się toleruje, nadaje kon- 
cesye, do pieniądz robi wszystko. Cześć Wam 
Panowie!

Nareszcie p. Starosta zmienił referaty w sta­
rostwie i p. Soleckiego, komisarza, wysadzi! z 
aprowizacyi. Mamy nadzieję, że komisarz So­
kołowski pojmie inaczej cel swego Urzędowa­
nia., ustaną fartuszkowe protekcye i czy chłop, 
ezy robotnik, będzie miał w p. Sokołowskim 
przyjaciela, nie żółtego gnębiciela ludu.

1 eraz ciekawi jesteśmy wszyscy, co się dzieje 
t  pieniądzmi, któremi powiat sam snę opodat­
kował i złożył dość pokaźni sumę na cele hu­
manitarne do kasy Rady powiatowej. Pieniądz 
Jest publiczny i chcemy z niego obrachunku i 
to dokładnego, bo oprócz Rady robotniczej w 
Chrzanowie, która ogłosiła pn-zychód w swoj°m 
stronnictwie, panowie endecy ł piastowcy nie 
myślą nawet oznajmić, która sanitarka lub 

dziad gminny coś dostał. My składamy, my 
chcemv coś vjedziec o tem. Możeby członek 
Rady powiatowej i królewicz powiatu radca 
Mika, który wszędzie nie zadarmo należy, coś

odezwał siię w tej spranie, bo Dr. BmbramowL 
jako towatzyszowi, nie wypada zabierać g.osu 
w organie ludowym.

Obywatele, jeżeli czujecie krzywdy, nie bój­
cie się nikogo, ale piszcie do prawdziwego a - 
dwokata ludowego „Przyjaciela Ludu“ , a on 
Was poratuje nie fałszem, nie obiecankami.

Prawdziwy „Przyjaciel Ludu".

Reforma rolna.
Limanowa. Piastowcy między wtą. z  uwagi 

na. krytykę składu komisyi rolnej w Limano­
wej zwołało Okręgowe Towarzystwo rolnicze 
walne zebranie delegatów na 12 stycznia br. 
celem wyboru czlonkow. W  za proszeniu atoLi 
tego punktu porządku dziennego nie uwidocz­
niono. Ponieważ działacz pi&stowy dr Serafin 
chciał wybory dokonane przez sam wydział u- 
sankeyomować —  więc tego członkom, nawet 
potulnym piastowcom było za dużo i zdekom­
pletowali posiedzenie, wobec czego wyboru nie 
dokonano. Dla ilustracyi podajemy skład ko>- 
misyi: marszałek Mars, sekr. dr Serafin (ojciec 
tegoż. Mikołaj, jest okTodnikiem Rady pow.), 
I\iepek itp. Od tej komisyi chyba lud przydziału 
ziem,! spodziewać się nie może. Lud nonosi 
krzywdę — z czyjej winy — niech osądził

Oset.

Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Naczelmk Państwa udał się do Paryża I bm. 
w towarzystwie ministrów spraw zagranicznych 
i woj~y. Pobyt we Francyi obliczony jest na 
trzy dni, jedną noc i dzień zajmie zwiedzanie 
na>wazniejszych pobojowisk. Odwiedziny paryskie 
przypieczętuj ścisły związek między Polską 
a Francją na- przyszłość. Utrwali to nasz byt pań­
stwowy, ale włoży na nas stałe obowiązki. Uf;.|rny, 
że Naczelnik Piłsudki i ten wielki akt państwowy 
ułoży dla Polski szczęśliwie.

Po powrocie Naczeln ka Państwa do Warszawy 
maią nastąpić znaczne zmiany w składzie Mini­
sterstwa i na posterunkach zagranicznych. Ustą­
pił już wreszcie Paderewski z komisyi pokojo­
wej, poszedł też w odstawkę nasz delegat w Ber­
linie hr. Szebeko, k'óry bezwstydnie jako carski 
służalec paraliżował nasze dążenia policzne. W ślad 
za brl Szeheko mają wreszc e ustąpić ks. Lubo­
mirski z Waszyngtonu, hr. Zamoyski z Paryża, 
hr. Sobański z Brukseli. Boć niepodobna nadal 
Ucierpieć, aby Polska była zastąpiona wobec 
świata priez samych książąS i hraDiów. To w;el- 
kopańskie zasłępsiw’0 wyrządziło już dotychczas 
Pieśce niezmierne szkody.

W polityce wewnętrznej najwaźniejszem zda- 
fzeniem jest uchwalanie senatu w diugiem czy­
haniu. F»azemy o tem osobno. Prawica wygrała

nawet więcej, niż się spodziewała, tylko przez 
nieszczęsną taktykę „Wyzwolenia*.

Marka polska polska poszła znacznie w górę 
wobec wszystkich watut zagranicznych. Przyczy- 
ną poprawy są pomyślne wieści pokojowe z Rygi, 
dobre szanse plebisęytowe na Górnym Śląsku, 
podróż Naczelnika Państwa do Paryża i energi­
czniejsze zarządzenia nowego mmisira skarbu dr. 
Steczkowskiego.

ZAORANICA. •
NIEMCY rzucają olbrzymie sumy pieniędzy na 

sprawę Górnego Śląska, ale widzą, że nie zdo­
łają już zwalczyć żywiołowego poruszenia ludu 
polskiego, więc poczynają wycofywać z Górnego 
Ś.ąska tabory -kolejowe i kosztowne malęryały 
fabryczne. Widzą też, że mimo wszystkie intrygi 
będą zmuszeni do zapłacenia konłrybucyi wojen­
nej w sumie ponad :z00 miliardów w złocie. 
Wa'ka między republikanami a monarchistami 
paraliżuje też stosunki wewnętrzne.

CZECHY. Minister spraw zagranicznych Ben?S2 
wygłosił w Sejmie czeskim wielką Iłiowę o pro­
gramie czeskiej polityki. Odnośnie do Polski za­
pewniał, Ze Czechy pragną żyć z Polską w przy- 
taźni. Mniema on, że Polacy pogodzą się z krzywdą 
wyrzą lżoną nain na Śiąsku cieszyńskim.

RUMUNIA przebywa ostre niepokoje wewnętrzne
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z powodu powszechnego rozgoryczenia ludu. 
W  calem pań-iwe zaprowadzono stan wyjątkowy 
i dyktaturę wojskową. Granica rumuńska jest ze 
wszystkich stron*zamknięta.

GRECYA. Przy wejść u króla do nowowybra- 
nego Sejmu wniesiono okrzyk „niech żyje ce­
sarz Konstanty*. Z tego wnoszą, że zwiększona 
przez wojnę Grecya chce się nazwać cesarstwem. 
Żona króla Konstantyna jest, jak wiadomo, sio­
strą ekscesarza Wilhelma. Pisma francuskie do­
noszą, że Konstantyn me tylko cesaizem nie bę­
dzie, ale i królestwo musi złożyć.

AMERYKA. Ustawa zaoraniająca przyjazdu ob- 
Cym upadła. Pomimo to komisarz rządowy za­
ostrzył utrudnienia wstęnne.

OKRUSZYNY.
ŻOŁNIERZE, INW ALID ZI oraz ich rodziny,

pragnące nabyć grunta na kresach wschodnich, 
mają wnosić podania do D. O. G., albo Uzupeł­
niających Komend wojskowych.

NOWI MILIONERZY. Przy ciągnieniu losów 
milionów ki padły wygrane na Nr. 3, —
2,750.790, — 2,404 615.

BUDOWĘ KG LEI z Rzeszowa do Tarnobrzega 
wstrzymano, rzekomo z powodu biaku fundu­
szów. Wtajemniczeni twierdzą, ze wstrzymamie 
budowy spowodował hr. Tarnawski, niezado­
wolony z tego, że trasa wypadła przez jego la­
sy.

DWÓCH WSPÓŁPRACOWNIKÓW albo współ­
pracowniczek potrzeba zaraz do redakcji i ad- 
miniiStrccyi „Przyjaciela Ludu“ w Krakowie. W y 
magane odpowiednie w-ykaztałcenie i wyraźne 
pismo. Zajęcie odpowiednie dla akademika, nau­
czyciela, emeryta urzędniczego i t. p. Pra'ca pięć 
do sześciu godzin co-cL.zienir.ae, wynagrouzenie 
według umowy i pomieszkanie w razie konie­
cznym. Zgłoszenia Listowne zaraz pod adresem: 
„ P m  jaciel Ludu", Kraków, ul. Reformacka 7.

Z POW. NOWY SĄCZ pisze nam czj telnik P., 
£e księża i-cymacy używają wszelkich sposobów, 
aby odstraszyć od ozytan:a „Przyjaciela Luduk- 
Największą agifacyę prowaizą w konfesyona- 

0  lach przy spowiedzi, gdzie ich już nikt skontro­
lować nie może, tylko przypadkowa wychodzi to 
na ja:w. Pewnemu prenumeratorowi „Przyjacie­
la I,udu“ ofiarował spowiednik bezpłatne posy­
łanie ,,Ludu Katolickiego** przez dziesięć lat, aby 
tylko porzucił „przoklęte piśmidto". Inny jego­
mość zagroził czytelnikowi prześladowaniem 
jego dzieci w szkole. Ale te prześladowania od­
noszą wręcz przeciwny skutek. Lud przekonuje 
się w ton sposób dowrodnie. że księża l-zymscY 
nadużywają obrzędów religijnych do ratowania 
ewotfch wpływów i dochodów. Ten i ów boiaźliw- 
szy sóę zlęknie i odstąrń, ale za to mądrzejsi 
czytelnicy etnję sio tem roii i wszymi działaczami.

MNÓSTWO ARTYKUŁÓW i korespondencyi, 
przygotowanych już do druku, musiało pozo­
stać do następnego nurem , z powodu braku 
miejsca. Musimy ponownie prosić wszystkich 
Współpra*cowm;ków usilnie, aby silę ograni aza­
l i  do podawaj1 i  a tylko naj istotniejszych okoli­

czności. Powiększać objętości gazetki nie mo­
żemy ze względu na warjackie koszta paplom 
i druku. Kilogram papieru gazetowego, który 
kosztował 45 marek, z końcem stycznia podsko­
czył już na 70 marek.

PRZEWÓDCAEI ENDEKÓW w  pow. Nowo- 
tarskim wybrano Winc. Ogiodziińskiego i  Eu*. 
Gołebskiego.

GOSPODARSTWO.
KURS KIEROWNIKÓW SPÓŁDZIELNI BU. 

DOWLANYCH. Staraniem Patronatu Spółdziel­
ni Budów] mych dnia 19 marca b. r. zostaje o- 
twarty w Kaliszu dwutygodniowy Kurs Kiero­
wników Stowarzyszeń Budowlanych, przy ws^ół 
udziale 50 słuchaczy z lóżnych stron kraju, spó­
łek miejscowych i zainteresowanych kół rze* 
rni&ślni?,zo<robot.niczych. Przedmiotem -wktae 

dów będą: zasady or^anizacyj spółdzielczych, 
spcr-ób prowadzenia spółdzielni, rachunkowość, 
strona pnawna spółdzielni, świaaczenia iządu I 
przywileje spółdzielni, składy m fle ry iiiw  bu­
dowlanych, wytw órnie spól M eln i budowla­
nych, rozpoznawanie i przcchow ywanie mató- 
ryałów budowlanych oraz pokazy wyniku prao 
spółdzielni rzemieślniczo budowlanych, zw iedza 
nie spółdzielczych wytwórni ftp. Km 3 t-n bę­
dzie 1 ezpłatny, a zapisy przyjmuje { udziela 
wszelkich informacyi Patronat Spółdzielni Bu­
dów larinch, Wai-szawa, Aleje Jerozolimskie 55, 
II piętro.

KUB5 PJEM1ĘMY
z 30 stycznia 1921.

100 Marek niemieckich . . . . . . . .  1250 M
1 Frank francuski . . . . . . . . .  5 4 ,
1 Dolar amerykański . . . . . . . .  750 a
1 Dolar kanadyjski . . . . . . . . .  630 „

100 Lei rumuńskich . . . . . . . . .  1050 „
100 Korou czesk ich ......................  1050 „
100 Rubli carskich . . . . . . . . . .  450 ,

1 Funt szter ugów 2600 .
1 Lira włoska . . . . . . . . . . .  2 - ,
Marka palika poszła w ubiegłym tygodniu zna­

cznie w górę w stosunku do walut zagranicznych.

Odpowiedzi Redakcyi.
P. Dudek, Detroit: Wycinki otrzymałem, pię­

knie dziękuję za ziwtćcenie uwagi. Co do warto­
ści owych „dobrodziejów** zupełnie się zgadzam. 
Wierzę moano, że damy im radę wytrw-ale pra­
cując. — Fr. Szczerba: List z 27 stycznia wraj 
z zaUiiCTTiikaem otrzymałem i znowu poazlurmu- 
ję. lmipez już nie istnieje, a likwidujący go ko­
mitet przenosi się^rua c^raz to inną ulicę. —t 
J. Dąhr®wikl. Donora: Będzne w następnvm nu­
merze. — J.aPodtjórski: 0 ‘rzymaUśmy, po prze* 
czytaniu tem usilniej prosimy zastosow a<ft się 
do przestróg naszego listu. Bliższe uwagi ustna* 
przy siw ̂ ob-ości.

J. GorliL, Hartford: Co do Inż. Gwiaz&awjLfar
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go, przewodniczącego Mechaników. nie macie 
słuszności. W Polsce mówią o nim jak najlepiej, 
bo dokazal już wielkich rzeczy, Oczywiście, że 
kontrolować i pilnować trzeba zawsze i każde­
go. — K. Wesolćrska, UstrobGa: List otrzyma­
łam, poszukiwania za pakunkiem wdrożone.

J. Udano, New Bedford: Stow. Mechaników
wykazuje wielką ruchliwość i żywotność. Zaku­
piło już wiele przedsiębiarstw w Polsce. Udział 
w ich przedsiębiorstwach uważam za korzystay 
1 godny polecenia. — Natomiast „Uirdon Liberty 
Coionization Co.“ ma ceCłię bardzo spekulacyjna 
1 niesolidny, w ygląda na spółkę obszarników dla 
ąOzierafrda z chłopów skóry. Cena sto dolarów 
czyli 80 tysięcy mk. za morg jest zdzłerstwom. — 
W„ Musiatek, Cłiicago: Stanowczo odradzam.
Skoro będziecie mieć dolary, to i za rok wróciw- 
sry będziecie mogli kupić gospodarstwo jakie ze­
chcecie. Na niewidziane kupno można iść tylko 
c ludźmi dobrze znanymi. Oszustwa na świecie 
dużo.

K. Ciepiela, Chicago. Ust nienaruszony nad- 
izedł 29 stycznia. Dolar również. Picknie dzię­
kuj emy. wyzyskamy wszysrko w miarę miejsca. 
Listów z doskonałymi artykułami i doniesienia­
mi nadchodzi tyle, że możnaby codzie, nie do- 
•konalą gazetę ludową zapełnić- W  tygodniku 
trudno wszystko pomieścić, ale staramy się to 
Jakoś łagodzić, — Parcelancł na wschodzie: Jest 
rozporządzenie rządowe, aby Wam przede- 
■wszyslkiem pomagać tak przy budowie osiedli, 
Jak przy dostarcz*: iu koni, narzędzi roln. i na­
sion. Niestety, szlachetczyzca w7yzyskuje nie­
śmiałość i nieporadność chłopską, a przvtem 
umie trafić „do strca“ urzędników. — Cznrt- 
kowski: „Inspektorat Okręgowej Pomocy Rol-  ̂
Ip‘j“ dla całej Małopolski wschodniej mieści się 
we Lwowie, ul. Koperr.ika 20. Tam trzeba się 
Zgłaszać o przydział koni, maszyn rolniczych, 
wozów, nasion i t. p. — Z. Woźniak: Za odpo­
wiedź serdecznie dziękujemy, prosimy o pamięć.

W. Znrawicz: Pondy polskiej pożyczki dolaro­

wej można zastawić w  którejkolwiek filii Pol- 
sklej Krajowej Rasy Pożyczkowej. Na bo"d 100 
dolarowy daje Kasa 16 tysięcy pożyczki. Pani ma 
najbliżej do filii w Lublinie i tam może to uczy­
nić. — L. Romas: Na wszystkie listy nie może­
my odpowiadać listownie, bo musielibyśmy za­
łożyć wielką 1'.kosztowną kancelaiyę. Odpowia­
damy listownie tylko w tych wypadkach, gdy 
tego według Jmszej oceny sprawa wymaga. Bar* 
dzo prosimy o pomoc w pracy organizacyjnej i 
agitacyjnej. — Seb. Maziarz; Odpowiedź listo­
wna wysłana 31 stycznia. Pieniądze nadeszły. 
Bardzo dziękujemy. — J. GromkWwicz; Dobrze, 
dajsze kroki wsfczymałem, ale prostować praw­
da nie moacn. Cieszę się z poprawy. — E. We­
ber: Wydrukujemy. — A. Dziubek: Każdemu
wolno pójść do Powiatowej Komisyi Ziemskiej 
ł tairi się dowiedzieć, co Gminna Komisya ziem­
ska przedstawiła. Niestety, skład Gminnej Ko­
misyi z. zależy od wyboru Rady gminnej.

Za treść oiłostdń Keiakcya nie od joi/iada.

i DOM ROLNICZY
*  ZASTĘPSTWO P łOŚCISJO V3<IEJ FA3RYKI

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W ł C H T E R L E G O  

;; NOWY SĄCZ, ulica Hoffmanowej L. 1
<> poleca:
o Klaraty kryte jedno i dwukonne zz i Wichterlego, 
J' Młocarn.e kiera .owo z wytrzęsaczarai i sitem na
0 k ó łk a c h  przewozowych, slyaue t MR 18 Wi-
• ► cnterlego,
“ | m o c a r n i *  ręczno LMfC Wichterlogo,
<> Przy stew ki uniwersalne,
< i Kom oletn* g irn ita ry  m ło ta m i* * *  z pasami
J [ skói-zftnymi Wichierlego,
<► M łynki d > czyszczenia zboża krajowe,
1 > Siecskarnia ręczne i kieratowe,
<> O W A fiA ! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
'  “ i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

WISŁA
Lilrn Trawiła lAnnń ntajtai« Kuta!, t L M f c i i  23. dont «i!hj

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych towarzystwach? Chłopi 
powinni wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swojej „WIŚLE**.

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materyały i robocizna droga.
Wc wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły" a niema 

agencyi, niechaj IN W JIU  O A U/3JSKO V Y  lub piśmienny włościflnin 
zgłosi się do dyrekcyi „WISŁY", a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek. * 6—0
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Njjskttstzflisjsz) śrcdsk
przeciwko

osłabiet/vu i wycieńczen iu  organi mu, 
niemocy, małokrwiśtości (anemii), 

brakowi apetytu, z e n u  trawieniu itp.

Pigułki Siłotwóreze
wyr. La 3. Farm. 

„A o .K O W A L SK r* w Warszawie, Miodowa 1g
S k a itek f \vpr<*«t cdum <civa|< (cy, n | a w n l i v lt ) JuZ p o  

u ly c ła  p ie rW H te g o  Itu k u u u .

tą  Ihć w aptekach i składach aptecznych. 

Hurtowa sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki l —i

Akc. Tow. A  ul. D?uga 5.
Magister St. Szczepański i Sita

f ir m a : „HYGEA” Krupnicza 12
Glównjr reprezentant na Kraków i zacho­

dnią Maiopolskę firma
lot-* imdam* • ■H flH B M

W Y G E A ” .

Jadyny n a jU ń s i y  d o m  han d low y  6-0

IG N ACY  CYPRES
Kraków, ul. S taw ska L. 13/3«I P Ł U i

i j f H ,  , poleca ni ilowy-system  iłoskopr 500 Mk.
Budzik przedwojenny 750 -Mk. Skrzypce 

Ę &bTiVjL±. (  ze smyczkiem 8oO)Mk. i wyżej. Pudla do 
i  skrzypiec Mk 6 10, 8o0. Harmonii wiedeń­

skie model, jeduorzędówka Mk2500, dwu- 
rzędówka Mk. 4000. T iąby . k irdeonowe 
Mk 800, 1000. Dyamenty do szkła Mk. 

850. 450. Brzytwy M < i0  1,300, 400. Maszynki do włosów 
Mk 4 )0, 50). Mnszvoki do no^olenia Mk 3■)(), 400. Pas do 
brzytwy 50 Mk. Kamień 60 Mk. — Wysytka za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za narastaniem 10 M < w  liście. 
• w a m M K a a i * d H H B l i lM w w * M W J i  *

Poi i niem iłą woń
i  nóg, rak I pach znakom icie 

t . w a  i zapob .ega  im
rjg powszechnie znany

„ S U D O R Y M 11
nr pudm lK ach  7 s itk iem , wyrobu (arjn ic. labor.

,,ep . KOWALSKI'* w Warszawie, Miodowa 1 
Sprzedaż w  ap'ekaeh, składach aptecznych i pirfum.

Snosób użycia dołączony do każdego pudełka. 
fic+Mfiinnin I Ś ro d k i p o d o b n y c h  ta ż  w n a la ły  
IwillCicilL! odrzucał jaka naiiiduw n lctw a

Hurtowa sprzedaż w Krakowie:
Magister B. Jawornicki i—i

Akc Tow. , p i s a r k a  ul. Długa 5.
Magister St. Szczepan>ki i Ska

firma: „HYGEA“ krupnicza 12
Główny reprezentant na Kraków i zacho­

dnią Małopolską firma „H Y G E A ” .

A A  4

200 morgów
podolskiego czarnsziemu

nieuprawione, bez budynków, 3 km. od Tarno­
pola, w całości lub w częściach dam w zamianą 
wedle umowy za jakiekolwiek elekta liczone 
po ich wartości przedwojennej. Grunta cenię w po- 
io*ie .ich  wartości przedwojennej więc po 600 

dawnych koron auotryackich za mórg. 
Pośrednictwo wykluczone.

Zgłaszania da kanoslaryi adwokata Qr. L islow lc*?
we Lwowie, ul. Fredry 4. i — a

r~*»  y r  t  y  'V  y  r  y y y r y r T w r  t

brodawki i skórą  
zgrubiałą r a  po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu

usuwa

„ K L A W I O L “
wyrób. Farmac. Labor. ,A o .  K O W A L S K I *  

w Warszawie, Miodowa 1.
Sprzedajf wszystkie apteki i składy apteczna*

Hurtowa sprzedaż w Krak3wie:
Magister B. Jawornicki i —i

Akc. Tow. „PHAKMA“ ul. Długa 5. 
Magister St. Szczepański i Ska

firma: f i riYGEA I I
Krupnicza 12 

Główny reprezentant na K ra k ó w  i zacho­
dnią Małopolską firma ,.HYGEA“ .

BAC ZN O ŚĆ  P O L A C Y  W  A M E R Y C E ! 

Z O O 1.K E G 0

Kierownika ruchu
P3LAK A

z gruntowną praktyką w  wyrobie szkła tafto­
wego i drobnego (szkierka, szklanki, flaszki 
itd.), przy opale gazem ziemnym, Drz"jmia 
nowo budująca się FA3<4YJC4 ŚJKŁA| 
Sp. z ogr. odpgw. w Krośnie, Małopolska, 

która będzie opalana gazein ziemnym.

Również p r z y j ę c i  z o s t a n ą  do pracy
hutnicy-szklarze, Polacy.

Oferty z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 
wprost do faoryki. 1 —10

JKeJaktoc odpowiedzialny; Jan StapiA&kJ, Drukarnia Ludowa n Krakowie


